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'KraHów 23  In tępo.
W  ostatnich czasach kilkakrotnie zwra 

caliśmy uwagę na niebezpieczeństwa zagra
żające Rosy i. Są oue dwojakiego rodzaju 
zewnętrzne, jako wypływające z programu 
określonego mową w Moskwie, i wewnę
trzne, pochodzące z nieprawidłowych sto
sunków między sferą rządzącą, a ogólnym 
stanem umysłów publiczności rosyjskiej. Te 
drugie mamy dziś na myśli.

Rosya rozlicznemi wysileniami, żywioł 
polski przetrawić i do schorzałego organi
zmu swojego asymilować usiłuje. Niemoże- 
my pozostać obojętnymi na objawy społe
cznego ruchu rosyjskiego, które tak ważne- 
mi są dla najbliższych naszych współroda
ków, i dla tego śledzimy bacznie przebieg 
wypadków, które nam prawdopodobnie go
tują olbrzymia niespodziankę na północy. 
Niewątpliwie Rósya wobec zagadkowej i 
nieokreślonej swej przyszłości w zakresie 
wewnętrznego ustroju, dąży już dziś do po
chyłości, której granic ani określić, ani prze
widzieć nie można. W  biegu tym pociągnąć 
ona musi za sobą według najprostszych praw 
ciężkości to wszystko, co do swojego polity
cznego organizmu przykuła. Zdawałoby się, 
że dopomagać jej w tym biegu, byłoby in
teresem podległych jej Polaków. Lecz tak 
nie jest. W szelkie symptoraata ukryte i ja
wne utwierdzają nas w mniemaniu, że po
mimo szybkości tego biegu, nie będzie ona 
tak słabą, aby Polskę z rąk wypuściła, ani 
też nie uczyni tego pod wpływami wyso
kiej sprawiedliwości. Tak Królestwo Kon
gresowe, jak Litwa, jak wreszcie wszystkie 
zakątki ziem polskich do państwa Rosyj
skiego wcielone, przebrnąć muszą epokę 
gwałtownego przeobrażenia, od którego Ro
s ja  uchylić się już niezdoła. Tu nasuwa 
się pytanie: jaka rola przypada żywiołowi 
polskiemu wobec tak groźnej przyszłości? 
Rola ta powinna być w chwili danej w zię
ta z życia, z tego co jest, z tego co nasu
wa się samo, z tego co przedstawia się ja 
ko zdawkowa moneta obecnej chwili. Są to 
rzeczy skromne niemniej jednak dodatnie.

W liście warszawskim, który umieściliśmy 
w zeszłym tygodniu, zwracano uwagę na
szą na jeden szczegół reformy sądowej w 
Królestwie Polskiem, mianowicie na sądo
wnictwo gminne. Jest to jedyna gałąź są
downictwa, z której nie wykluczono Pola
ków, a chociaż zaledwie parę miesięcy u- 
płynęło od wprowadzenia reformy, już oka
zało Bię, że w pośród chaotycznego działa
nia władz sądowych, jedynie sądownictwo 
gminne funkeyonuje prawdziwie skutecznie 
i z ogólnem zadowoleniem. Pozostaje ono 
w rękach Polaków, a do tego przeważnie 
właścicieli ziemskich: pozostaje więc w rę
kach ludzi opierających się na zasadach za
chowawczych i narodowych. Z tej sfery nie- 
wyjdzie żaden ruch rewolucyjny. Jest to 
małe kółeczko w skomplikowanym mecha
nizmie rosyjskich reform, w którem nie do
strzegasz c z y  no w n i k a .  Ale to kółeczko 
staje Bię już siłą, bo jest zdrowe, niespru- 
chniałe i niezardzewiałe tak, jak wszystkie 
inne, które się obracają obok niego. Tuż 
obok sądownictwa gminnego istnieje równo
rzędne jemu tak co do praw, jak i wymia
ru sprawiedliwości sądownictwo miejskie. 
Lecz tu jest już czynownik; więc oczywi
ście i chaos, są zaległości bez końca i for
mułki. zamiast rzeczywistej procedury i roz
strój zamiast harmonii, która znamionuje 
prawdziwą sprawiedliwość. Zestawiamy te 
dwa przykłady, jako charakteryzujące naj
lepiej, aczkolwiek w drobnych rozmiarach, 
stosunek zapoznanego i odtrąconego dotąd 
żywiołu polskiego, jako zachowawczego do 
zgaugrenowanej liberalizmem części spółe- 
czeństwa rosyjskiego powołanego do rządze
nia i rozrządzania kilku dziesięciomilionową 
ludnością państwa.

Jak w Królestwie dopuszczanie żywiołu 
narodowego i zachowawczego w małych roz
miarach do czynu, okazało się zbawiennem 
i pomimo krótkiego czasu zbawiennie już 
wpłynęło na ludność miejscową i miejsco
we stosunki, tak podobnie w państwie sa
mem zwrot ku tej części narodu, która u- 
chroniła się od choroby grasującej, przypu
szczenie jej do sfer rządzących, powrócenie 
jej zaufania i postawienie na stanowisku od- 
powiedniem, wydaje się być jednym ze środ
ków zbawczych na chorobliwy stan moral
ny, który zapanował w świecie rosyjskim, 
a który zwolna przemieni się w organiczną 
wadę i może przejść w stan nieuleczalny. 
Aby użyć tych środków, niepotrzeba nawet 
ze strony rządu żadnych heroicznych po

stanowień. Potrzeba tylko, aby pojął on i 
objął całą grozę, jaką obecnie istniejący 
systemat gotuje spółeczeństwu i rządowi sa
memu, potrzeba, aby dla zabezpieczenia się 
od takich następstw rozwinął w całej pełni 
i szczerze, bez ukrytej myśli instytucyę za
powiedzianą, niemal istniejącą, ale pozosta
jącą dopiero w zawiązku, a która tak, jak  
ona pojętą i określoną została, stać się mo
że niezaprzeczenie największą chwałą pra
wodawstwa rosyjskiego. Instytucyą tą jest 
ziemstwo. Ziemstwo jest dla pewnego okre
ślonego te ry to ry u m  p a ń s tw a  tem, czem  gmi
na dla w s i; opiera się na samorządzie i na 
wybieralności, bierze pod uwagę wszystko, 
co wchodzi w zakres lokalnych interesów, 
zasobów i niedostatków, bogactwa i nędzy; 
nietylko w obrębie spraw materyalnych i czy
sto administracyjnych, lecz zarówno moral
nych i politycznych, stanowi dobrze określoną 
całość organizacyi spółecznej. Jest więcmate- 
ryałem do zbudowania całej organizacyi pań
stwowej, a nawet stać się może pomostem, 
po którym Rosya Avkroczyć może bez szwan
ku w dziedzinę umiejętnego konstytucyona- 
lizmu. Ziemstwo pozostaje dotąd w stanie 
niemowlęcym, bo jest sprzecznem z intere
sami czynownikostwa, które stanowi dotąd 
jedyną konstytucyę rosyjską. Jeśli instytu- 
cya ta powołaną zostanie do życia za u- 
działem i pod wpływem czynowników, w y
tworzy się w Rosyi konstytucyonalizm po
tworny, który albo oprze się na większo
ści tyranizującej, stokroć gorszej od czy
nowników, albo wprowadzi do sfer prawo
dawczych żywioł nihilistyczny, nad działa
niem którego rozpisywać się byłoby zbyte- 
cznem.

Inaczej jednak rzecz się przedstawi, gdy
by ziemstwa oparte na warstwach wiej
skich i za udziałem umiarkowanej a roz
sądnej ludności miast, rozwinięte zostały 
w całej pełni. Powiedzieliśmy, że  do tak 
ważnego kroku niepotrzeba heroizmu, ani 
nawet opuszczeuia gruntu ogólnych reform, 
które stały się hasłem wewnętrznej pracy 
państwowej; ale potrzeba szczerego rozbra
tu z rewolucyą i z nihilizmem. Czy na te
go rodzaju heroizm potrafiłaby się zdobyć 
Rosya, w tem leży wątpliwość obecnej chwi
li, której rozwiązanie ważny wpływ w y
wrzeć może na losy społeczeństwa polskie
go pod rządem rosyjskim.

KORESPONDENCJA „CZASU:1

W ie d e ń  21 lutego.

A  Po porozumieniu się rządu austryackiego z wę
gierskim 18 t. m. co do wszystkich punktów spor
nych w sprawie bankowej, a mianowicie po zagodze- 
niu wówczas głównego sporu, skład naczelnego ko
mitetu bankowego, jak to w liście z dnia tego do- 
niósłem, następne zebrania ministrów 19 i 20 t. m. 
poświęcone były zredagowaniu i przyjęciu tekstu 
przepisów statutu, o które spór się toczył. Obecnie 
ułożone są i przyjęte przez oba rządy i przez repre
zentantów Banku narodowego, wszystkie zasadnicze 
przepisy projektowanego statutu bankowego.

Jednak chociaż reprezentanci obu rządów zobowiązali 
się zasady ugody t. j. projekt nowego statutu ban
kowego popierać wobec Izb ustawodawczych, jednak 
zasady tej ugody przyjęte zostały przez oba rządy 
tylko poniekąd pod warunkiem, że na nie zgodzą się 
ich partye t. j. większość członków Izb, zapytana [na 
drodze poufnej. Takie postępowanie nie można uważać 
za zgodne zupełnie z zdrowemi zasadami systemu 
konstytucyjnego i korzystne dla rozwoju tego syste
mu. Ministeryum Tiszy ma przynajmniej wymówkę 
dla uzasadnienia tego watunkowego i tymczasowego 
przyjęcia, iż po podaniu się do dym isji jest samo 
warunkowem i tymczasowem. Lecz nie może takiej 
wymówki przytoczyć ministeryum ks. Auersperga na 
uzasadnienie przyjęcia zasad nowego statutu banko
wego pod warunkiem, że na nie zgodzi się partya 
parlamentarna lub większość Izbowa zapytana po
ufnie. W edług zdrowych zasad konstytucyjnych mi- 
nisteryum, to jest naczelnicy władzy wykonawczej, 
obowiązano jest Da własną odpowiedzialność czynić 
krok lub przedstawić Izbom projekt, który uważa za 
dobry i zbawienny dla państwa; jeżeli zaś większeść 
Izb go nie przyjm ie, powinni raczej cofnąć się od 
steru rządu, niż godzić się na inny projekt, który 
złym dla państwa sądzą. Wciąganie władzy ustawo
dawczej do czynności, które powinien pod własną 
odpowiedzialnością spełniać rząd, nie możo przyczynić 
się do rozwoju życia konstytucyjnego; albowiem mie
sza atrybucye władzy wykonawczej z atrybucyami 
władzy prawodawczej, co w końcu prowadzi do zmia
ny parlamentu w konwent. Jeżeli ministeryum au- 
stryackie uważa projekt statutu bankowego, ułożony 
przez niego wraz z rządem węgierskim, dobrym w o- 
becnych stosunkach i przyjście układu na ułożonych 
warunkach, pożądanem w teraźniejszem położeniu 
rzeczy, powinno projekt wygotowany przedłożyć u- 
rzędowo Izbcm, starać się przyjęcie jego przeprowa
dzić, a w razie nie przeprowadzenia cofnąć się od 
steru rządu, nie zaś czynić przyjęcie przez siebie 
projektu zależnem cd poprzedniego zgodzenia się na 
ten projekt jednej partyi lub wszystkich stronnictw 
w Izbie. Gdy Tisza uznał, słusznie czy niesłusznie,

że przedłożony mu projekt nie jest zgodny z „pań- 
stwowem stanowiskiem W ęgier41, nie odwołał się do 
swojej partji w parlamencie, czy na projekt ten zgo
dzi się czy nio, lecz jako naczelnik rządu, projektu 
nie przyjął i podał się do dymisji.

Po tej uwadze ogólnej, wracam do przedmioto
wego przedstawienia rzeczy.

Po zredagowaniu warunków umowy w sprawie 
bankowej i zasad statutu bankowego, ministrowie wę
gierscy odjechali wczoraj wieczór do Pesztu. Mini
steryum zaś aostryackie zaprosiło prezesów i delego 
wanycb klnbów „wie.cokonstytucyjnych44 na naradę 
dzisiaj w południe do prezesa ministrów, celem u- 
dcielenia im poufaie zasad ugody z Węgrami w spra
wie bankowej. Albowiem ministeryum postanowiło, 
jak  to już w liście z 18 b. ni. pisałem, iż nie przyj
dzie in  co rp o re  na zgromadzenie klubów, ale tylko 
znosić się będzie z ich prrzasami lub delegowanymi. 
W iernokonstjtucyjna partya Izby panów na prywa- 
tnem swem zebraniu wybrała także delegowanych dla 
porozumienia się z rządem w tej sprawie. Prezeso
wie i delegaci klubów wezmą a d  re fe r e n d u m  uczy
nione im przez ministeryum przedstawienia i przed
łożą klubom.

Ani do K o ł a  p o l s k i e g o ,  ani do klubu „stron
nictwa prawa44 nie uczynił rząd dotąd żadnego kro
ku w celu porozumienia się na drodze poufnej lub 
zasiągnienia ich zdania co się tyczy układu z W ę
grami w sprawie bankowej. Spodziewam się, że gdy
by uczynił rząd jakikolwiek krok w tym względzie 
do Koła polskiego, odpowiedź jego byłaby zgodna z 
zdrowemi zasadami konstytucyjnemi, które wyżej 
wskazałem.

Jak szkodliwa dla państwa następstwa pociągnąć 
może takie uprzednie odwoływanie się rządu na dro
dze prywatnej do party] i klubów parlamentarnych 
o rozstrzygnięcie pytań i wydanie orzeczeń, których 
roztrzygnięcie i wydanie do rządu należy, dało już 
wskazówkę wczorajsze posiedzenie klubu postępowe
go. Na posiedzeniu tem uczyniono wniosek, iż klub 
powinien rządowi odpowiedzieć, iż zgodzi się na n- 
kład w sprawie bankowej pod warunkami przez rząd 
ułożonemi, jeżeli rząd przyrzeknie, że wniesie lub 
popierać będzie zmianę ustawy o delegacjach wspól
nych w kierunku żądanym przez klub, aby członków 
delegacyj wspólnych wybierała cała Izba poselska, 
a nie posłowie z każdego kraju oddzielnie, jak to 
ustawa zasadnicza o delegacyach przepisuje. Wskazy
wałem już kilkakrotnie w listach moich, jak wielki 
a szkodliwy, zdaniem mejem, nietylko dla praw kra
jów, ale dla całej monarchii wywarłaby zmiana taka 
wpływ t a  skład delegacyf wspólnych, będących dzi
siaj bardzo ważnem, a dobrze dzisiaj urządzonem 
kołem naszego systemu konstytucyjnego, ogniwem 
łączącem obie połowy monarchii i dałem  wpływa- 
jącem na kierunek zagranicznej polityki, a w którem 
właśnie wszystkie kraje monarchii mają zastrzeżoną 
dla siebie reprezentacyę przez dotychczasowy sposób 
wybierania tego ciała.

Na zakończenie listu tego donoszę, iż około 5go 
marca r. b. rozpocząć się mają w Izbie poselskiej 
rozprawy nad projektami nowych n s t a w  p o d a t k o 
w y c h .  Albowiem komisya podatkowa, do której 
Izba rządowe projekta tych ustaw odesłała, do n- 
przedniego roztrząśnienia w październiku z. r., już 
kończy swoje zadanie. Rozprawy w Izbie nad temi 
projektami ustaw podatkowych ciągnąć się zapewne 
będą przez cały marzec.

W ie d e ń  22 lutego.

(54te posiedzenie Izby wyższej).
Prezes książę Karol A u  e r  3p e r g  zagaja posie

dzenia o godz. 11 ćj min. 45ój przy znacznie mniej
szym udziale członków niż na dwu poprzednich po
siedzeniach; obecnych jest około 60 między nimi 
trzój wymienieni przedwczoraj Polacy; z książąt Ko
ścioła obecni tylko kandydat arcybiskup praski i ar
cybiskup wiedeński i salcburski. Publiczności także 
nierównie mniój. Z członków rządu z początku trzech 
tylko obecnych, zebrali się jednak wszyscy pod ko
niec posiedzenia po konferencji z reprezentantami le 
wicy Izbv deputowanych w sprawie ugody z W ę
grami.

Z Izby deputowanych nadeszło pismo prezesa, do- 
nospące o znanój uchwale co do ogłoszenia komisji 
rozpratrującćj procedurę cywilną za nieustającą na 
wypadek odroczenia Ridy państwa.

P r e z e s  Izby wyższój zawiadamia, że z p o w o 
d u  n a g ł o ś c i  (czyżby ztąd słusznie wnosić można 
o rychłem odroczeniu?) już przekazał sprawę komi
s ji prawniczej; a w imieniu tejże kom isji wnosi 
sprawozdawca H e i n ,  żeby po3tawić sprawę na po
rządku dziennym posiedzenia jutrzejszego, na co Izba 
się zgadza.

Z porządku dziennego idą obrady nad uchwalonym 
przez Izbę deputowanych projektem ustawy o kredy
cie w ilości 600,000 złr. na urzędow e obesłanie wy
stawy paryskiój przez Austryę.

Sprawozdawca bar. W i n t e r s  t e i n  w imieniu ko- 
misyi finansowej wnosi o przyjęcie projektu w brzmie
niu uchwał Izby deputowanych.

Bez dyskusji uchwalono pars graf po paragrafie, i 
to odrazu w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie projekt rządowy o potrzebnem dla in
formacji sądów knratelowych przesłuchiwaniu posia
daczy listów zastawnych lub obligacyj cząstkowych, 
wystawionych na imię posiadacza lub przechodzących 
w inne ręce za pomocą indosamentu.

Projekt ten ma na celu cząstkową zmianę ustawy 
z d. 24 kwietnia 1874 r. o ustanowieniu kuratorów 
dla posiadaczy określonych powyżej walorów.

W imieniu komisji prawniczćj, która z początku 
zastanawiała się nad pytaniem, czy nie nsleżaby za
sadniczo przeobrazić całój ustawy z 1874 r., ostate
cznie jednak zgodziła się z rządem na zmianę kilku 
paragrafów projektu rządowego, wnoBi sprawozdawca 
H a e r d t l  o uchwalenie tegoż zmienionego pro
jektu.

W dyskusvi ogólnej zabiera głos pierwszy bar. 
H e i n ,  oświadczając, że jak czasu swego nie mógł 
zgodzić się na ustawę z r. 1874, narzucającą posia
daczom walorów kuratorów, lak i teraz nie może 
zgodzić się na ten projekt uzupełniający. Ustawa z r.

1874 z podwójnego względu godna potępienia: raz, 
że prowadzi do nadużyć, powtere, że wywołuje słu
szne skargi na pozbawienie posiadaczy walorów wol
nej woli w rozprządzanju swem mieniem. Kuratoro
wie mogliby być ustanawiani tylko w myśl § 276go 
powsz. kod. cyw., t. j. dla posiadaczy nieobecnych i 
z pobytu swego nieznanych, a to jedynie dla obrony 
ich interesów, podczas gdy praktyczne wykonywanie 
ustawy z r. 1874 pokazało, że kuratorowie postępują 
wbrew interesowi osób powierzonych swej kurateli, 
przywłaszczając sobia prawo szafowania prawami ic-b 
na korzyść osób trzecich. Taki wypadek, wypadek 
rażący swą jaskrawością, wydarzył się w sprawie drogi 
żelaznej Dux - Bodenbach, w której kurator i sąd 
kuratelowy zgodził się na nadauie wierzycielowi weks
lowemu prawa pierwszeństwa przed akcyonaryuszami 
kolei.

Hr. Leon T h u n  z początku rozwodzi się w tym 
samym duebu, ale koniec przemówienia jego nadaje 
dyskusji zwrot nowy. Radząc odrzucić tak projekt 
rządowy, jak projekt komisyjny, aby rządowi dać 
sposobność do głębszego wniknięcia w jądro rzeczy, 
powiada mówca, że oba ta  projekty m ają wszelki 
pozór, jakoby posłużyć miały za płaszczyk do po
krycia wielce niemoralnej ustawy z r. 1874, a na 
taki rozwój ustawodawstwa austryackiego wzdryga się 
sumienie i poczucie honoru w mówcy i w każdym 
człowieku rzetelnym. Mówca występuje przeciw rzą
dowi z jawnem oskarżeniem, że od samego początku 
rządów swoich systematycznie pracuje nad ujarzmie
niem prawa pod bezprawie, że z krzywdą dla wszel
kich interesów rzetelnych opiekuje się schwindlem  
w dziedzinie moralnej, ekonomicznej i politycznej.

Gdy wśród grobowej ciszy, która panowała w Izbie 
nawet jeszcze po przemówieniu Thuna, zabrał głos 
sprawozdawca komisyi, by zalecić projekt komisji, 
zdawało się, że oskarżenie Thuna pozostanie bez od
powiedzi z ławy rządowej. Tymczasem dopiero po 
sprawozdawcy zabrał głos

Minister sprawiedliwości G l a s e r ,  który „lubo 
niezmiernie trudno zachować zimną krew na tak 
ciężkie oskarżenia", z wszelkim jednak, na jaki go 
stać, spokojem odpierał zarzuty te „w imieniu wszy
stkich kolegów, w imieniu własnem, w imieniu nie
skalanej niczem dobrej sławy rządu całego44, zarzuty, 
które weszły już w system , a pochodzą z zawiści 
stronniczej-" W rok po objęciu steru przez gabinet 
dzisiejszy, spadła niespodziewana katastrofa przesi
lenia ekonomicznego. Wszakże potrzeba znać tylko 
abecadło umiejętności ekonomicznej, aby pojąć, że 
nie rząd dzisiejszy w tem zawinił. Owsrem, rząd ten 
wszelkiemi siłami starał się nie tracić głowy wśród 
powszechnego narzekania i nie pogarszać smutnego 
położenia rzeczy krokami nierozważnemi; mianowicie 
starał się unikać owej urojonej sprawiedliwości, która 
domagała się może ruiny wszystkich instytucyj finan
sowych, wszystkich podpór ekonomicznych. Rozważnem 
postępowaniem swojem rząd ratował co mógł i po
siada przynajmniej sam tę świadomość, że dobrze 
służył sprawie ogólnej. Jego Ekscelencya p. Tóun 
uczynił szczegółowo także projektowi temu zarzut 
kłamliwości. Otóż ustawa ta  pozostaje w ścisłym 
związku z dwoma ianemi projektami, i w tym  związku 
należy oceniać wszystkie trzy projekty razem ; a rząd 
po takiem zjednoczonem oeenieniu bynajmniej nie 
obawia się zarzutu, jakoby nie służył rzetelnym tylko 
interesom. „Z lżejszem jeszcze sercem41 przechodzi 
minister do obrony projektu w ogóle, wywodząc, że 
nieraz położenie rzeczy jest tego rodzaju, iż w in te
resie prawa materyalnego trzeba odstąpić od prawa 
papierowego, od litery prawa,_ podobnio jak w Ham
burgu dla uchronienia jednej instytucyi finansowej od 
upadku, który byłby pociągnął za sobą panikę o nie- 
obliczonych następstwach, trzeba było zaimprowizować 
ustawę o przymusowej ugodzie między stronami in
teresowanemu Minister zarzuca nakoniec obu mówcom 
„konfuzyę44, bo sprzeciwiając się ustawie z r. 1874, 
sprzeciwiają się zarazem projektowi niniejszemu, choć 
oa poprawia tamtę ustawę, a więc zapobiega w czę
ści złemu, o które mówcy ustawę tę pomawiają.

Hr. Leon T h u n  po krótkiej wzmiance o niewła- 
ściwem porównaniu położenia rzeczy, które wywołało 
w Hamburgu ustawę improwizowaną, z położeniem 
rzeczy i nowszemi ustawami w Austryi, w wzmiance 
osobistej powiada: Odmawiam panu ministrowi wszel
kiego prawa do oskarżania mię o zawiść stronniczą. 
Mam już poza sobą ni9co przeszłości politycznej, a 
nikt z całej tej przeszłości mojej nie zaczerpnie ni
czego, coby służyć mogło do uzasadnienia oskarżenia 
o zawiść stronniczą. Prawda, żeśmy przeciwnicy po
lityczni, prawda, że wielce różne są zapatrywania 
nasze aż do najwyższej sfery pojęć; ale mimo całej 
różnicy, mimo całego przeciwieństwa, trzeba nszano- 
wać zdanie i przekonacie przeciwnika bez zarzutu o 
zawiść stronniczą, jak wymaga obyczaj konstytucyj
ny. Ja  zaś wypowiedziałem tylko głębokie przekona
nie moje, przekonanie co prawd i przeciwne rządowi, 
ale wolne od zawiś- i;  bo nie przeciw osobom wystą 
piłem, lecz przeciw systemowi, a nawet system ten 
jako całość mając na oku, nie uczyniłem przecież 
rządowi zarzutu, jakoby z wiedzą i rozmysłem opie
kował się nierzetclnemi interesami. Raz jeszcze za
przeczam ministrowi prawa do piętnowania mnie i 
moich współwyznawców politycznych jako buizycieli 
spokoju, oskarżając nas o zawiść stronniczą.

Bar. H e i n  także prostuje kilka zdań, które za
czerpnięte przez ministra z przemówienia jeg o , ina
czej były przedstawione, niż mówca je był wypo
wiedział.

M inister— mówca U n g e r :  Prowokacyjne wyra
żenia Jego Eks. hr. Thuna, oskarżającego gabinet 
o opiekowanie się schw indlem  doznały wprawdzie 
pewnego złagodzenia w drugiem przemówieniu jego. 
Ponieważ jednak podczas pierwszego przemówienia 
iego pan prezes ministrów ni© był obecny, a ztąd 
zaraz po tem przemówieniu odpowiedzieć me mógłem, 
przeto obecnie w imieniu gabinetu zabieram głos, 
aby stwierdzić, że gabinet odpiera oskarżenia mówcy 
z wszelkiem oburzeniem

Tu wbrew powszechnemu pewnie oczekiwaniu, że 
minister zwalczać będzie hr. Thuna argumentami, 
p. Unger usiadł i rozpoczęła się dyskusya szczegó
łowa, a  raczej nie rozpoczęła się wcale, bo bez dy
skusji uchwalono ustawę paragraf po paragrafie 
w drugiem i trzeciem czytaniu, i to dość znaczną
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książęta C z a r t  o* 
S i e m i ń s k i ,  tu-

większością głosów. Członkowie
j k i  i J a b ł o n o w s k i  i hr. S i e m i ń s k i ,  tu - 
ż trzej arcybiskupi i kilku innych jeszcze człon- 

gł sówało koasekwantnie przeciw każdemu pa
ragrafowi.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 ’/* .—- Następne 
jutro. __ ________

H l e d e ń  22 lutego.

Ą . Rząd za pośrednictwem ministra Ziemiałkow- 
8kiogo przedłożył wczoraj wieczór prezesowi K o ł a  
p o l s k i e g o  p. Grocholskiemu, a za pośrednictwem 
ks. Auersoerga prezesowi klubu „stronnictwa pra
wa44 hr. Hohenwartowi toż sim o pytanie tyczące się 
ugody z Węgrami w sprawie bankowej, które wczo
raj przedłożył prezesom i delegowanym klubów „wier- 
nokonstytucyjnych44 i delegacji stronnictwa wierno- 
fcoiu-tytaeyjueg) w Izbie panów. Pytanie to brzm i:

„Stanowcze zawarcie układu między rządami wzglę
dem sprawy bankowej i z mą złączonego układu w 
całej sprawie ugodowej z a l e ż y  od  t  eg o, c z y  p a r 
t y  a z g o d z i  s i ę  na następujący skład jeneralnej 
rady bankowej: Jenera'ma rada składa^ się z gjmor- 
natora, z dwóch wice - gubernatorów i 1- radców. 
Gubernator będzie mianowany przez Cesarza ną przed
stawienie obu rządów, wice - gubernatorowie miano
wani przez Cesarza na przedstawienie, jeden austrya
ckiego drugi węgierskiego ministra skarbu; radcy 
jeneralni będą w y b i e r a n i  przez zgromadzenie o- 
gólne, a mianowicie: ośmiu zupełnie dowolnie przez 
zgromadzenie, a po dwóch z te rm  przedstawionego 
przez Dyrekcyę banków wiedeńskiego i peszteńskiego44.

Wręczając to zapytanie prezesowi Koła poselskie
go, przedstawił minister Ziemiałkowski krótki zarys 
dotychczasowego przebiegu rokowań w sprawie ban
kowej, jakie wczoraj przedłożyli także ministrowie 
prezesom klubów wiernokonstytucyjnych i oświadczył, 
iż z upoważnienia rządu gotów jest przybyć na po
siedzenie Koła polskiego, jeżeli Koło zażąda bliższych 
objaśnień.

Prezes Koła polskiego p. Groeholski zwołał posie
dzenie na dzisiaj w południe. Na posiedzeniu tem 
przedłożył wyżej przytoczone zapytanie^ ze  ̂ strony 
rządu uczynione i powtórzył dane mu objaśnienie co 
do przebiegu dotychczasowych rokowań, które to 
objaśnienie nie zawiera bynajmniej nic nowego prócz 
tego co dotychczas jest znane.

Koło polskie po dość długich rozprawach przyjęło 
większością głosów wniosek posła C h r z a n o w s k i e -  
g o , aby upoważnić prezesa Koła do dania rządowi 
ustnej odpowiedzi następującej treści: Koło posłów 
polskich, jak w innych sprawach tak i w sprawie 
ugody z Królestwem węgierskiem o reorganizacyę 
banku, ma przedewszystkiem na oku dobro całej 
monarchii, obok dobra kraju, który reprezentuje. Gdy 
sprawa bankowa przyjdzie na drodze przez konsty
tucję  wskazanej pod rozbiór i uchwałę Izby, posło
wie polscy wypowiedzą zdanie swoje o niej i woto- 
wać będą odpowiednio wyżej przytoczonym wzglę
dom. Teraz nie może i nie chce Koło polskie żadnego 
wypowiedzieć zdania na przedłożone sobie zapytanie, 
z powodów po lsze, że jednego przepisu wyrwanego 
z całego statutu bankowego trudno jest oceniać; po 
2gie, odwoływanie się rządu do partyi parlam entar
nej o orzeczenie w sprawie, w której rząd pod 
własną odpowiedzialnością orzekać powinien, i odda
wanie partyi parlamentarnej obowiązku i prawa rządu 
a zarazem odpowiedzialności na nim ciążącej uważa 
Koło poselskie polskie za niezgodnefze zdrowemi za
sadami systemu konstytucyjnego.

Nie wiadomo mi dotychczas jaką dało odpowiedź 
„stronnictwo prawa", które także dzisiaj w południe 
obradowało.

Równocześnie obradowały dzisiaj w południe wszy
stkie trzy kluby wiernokonstytucyjne: „centrum“ „le
wicy44 i „postępowy41 złączone w jedno zebranie ca
łej partyi wiernokonstytucyjnej na które zaproszono 
także kiub skrajnej lewicy z 5 posłów złożony i klub 
świętojuraki. Ministrowie odstąpiwszy od pierwotnego 
zamiaru, przybyli na to zgromadzenie partyi wierno
konstytucyjnej zaproszeni przez nią. Dzienniki wie
czorne dzisiejsze podają już treść początku rozpraw 
na tem zebraniu; nie będę więc tu  tego powtarzał. 
Dodam tylko, że na dzisiejszem zebraniu n ie  z a 
p a d ł a  jeszcze żadna uchwała i dalsze narady odro
czono do soboty. Ju tro  zebrać się ma Izba panów 
na poufcą naradę, na której delegacja Izby przedło
ży zapytanie przez rząd uczyuione.

W a r s z a w a  17 lutego.

Jenerał-gubernator w Wilnie Albedyński w ra
porcie do Cesarza przedstawił wniosek odwołania 
zakazu z d. 10 grudnia 1863 r. wzbraniającego ka
tolikom i Polakom kupować majątki ziemskie w sie
dmiu tak zwanych guberniach zachodnich państwa, 
to jest na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. Rzecz 
była traktowana ze stanowiska ekonomicznego; mo- 
tywa ścisłe logiczne. Cesarz odesłał to przedstawie
nie do Rady państwa po opinię. Ta podzielała w zu
pełności zdanie jenerał-gubernatora z wyjątkiem 
trzech osób: prezydującego W. księcia Konstantego, 
który w obecnój chwili jest wielkim przeciwnikiem 
Polaków, ministra wojny Milutyna, znanego z nie- 
przycbyloych ku nam usposobień i ministra skarbu 
Reuterna, schlebiającego we wszystkiem W . ks. Kon
stantemu; Cesarz przychylił się do zdania mniejszo
ści, przedstawienie zatem jenerał-gubernatora poszło 
a d  acta.

Jakkolwiek bolesnym jest ten nieprzyjazny nam 
objaw, zwłoka wymiaru najprostszej sprawiedliwości, 
i sm utnem  zatamowanie drogi do rozwoju ekonomi
cznego, niemniój wszakże, nawet nie będąc optymistą, 
można upatrzyć w przebiegu tój sprawy pewne p o 
cieszające objawy. Naprzód, że jenerał-gubernator 
ośmielił się zrobić taki wniosek, następnie że cała 
Ruda państwa z wyjątkiem rzeczonych trzech osób 
podzielała zdanie jenerał-gubernatora. Są to więc 
dowody, że namiętność, nienawiść rodowa przestają 
po części i chwilowo w sferach wyższych wpływ wy
wierać. Dziwnem jest zachowanie się w tój okolicz
ności ministra skarbu; zdawałoby się bowiem, że 
względy ekonomiczne i finansowe powinnyby prze



wodniczyć jego działaniom, co się tyczy W. ks. Kon
stantego, wstręt jego ku nam dałby się wytłumaczyć 
ań względu na przeszłość, gdyby nie myśl pomimo- 
wolme nasuwająca się, że od ludzi wysoko postawio
nych na szczeblach towarzyskich, świat ma poniekąd 
prawo domagać się wyższego ustroju szlachetności, 
której też w swoim czasie dał W. książę dowody, 
gdy w raporcie swoim do Cesarza w r. 1862, po 
pamiętnym strzale w Warszawie nań wymierzonym 
przedstawiał ten wypadek jako wynik zapamiętało
ści szaleńca, a naród od zarzutu współwiny bronił. 
Może W. księciu nie wiadomo, że w pamięci ludu 
polsłnego pozostają na zawsze wyryte, choćby naj
mniejsze objawy szlachetnego z nim zachowania się 
i że uczucie to jest dosyć silne, by jego krok obe
cny położyć na karb chwilowego uniesienia.

oprawa burdy pod cerkwią kazańską przez sąd 
rozstrzygniętą została; wyrok wypadł w ogóle bar
dzo surowy. Dzienniki rosyjskie i nasze podają tak 
zwany stenograficzny opis przebiegu sprawy. Nie- 
przedstawia ona nic ciekawego, to bowiem, co mo
gło nieco źywiój publiczność zajmować, starannie wy- 
kreślonem zostało. W ogóle podsądni, liche to oso
bistości, jedna tylko żydówka Szeflel okazała od
wagę cywilną i nie uciekała się do wykrętów i kłamstw 
w obronie swojój, ale czystą żeznawała prawdę. Ad
wokaci nie bez pewnego talentu bronili sprawy, któ
ra  jednakowoż z natury swój nie była do obronienia. 
Nie obeszło się bez aluzyj, że zdaje się uczuwsć po
trzeba gwarancyi pewnych swobód, jednem słowem, 
konstytucji. Jeden z obrońców usiłował odjąć spra
wie tój charakter polityczny i do poziomu burdy 
uliczHśj ją sprowadzić, logicznym wywcdem rzeczy 
starał się wykazać, że jedyny fakt podnoszący do- 
mesłość wypadku, była chorągiew. Lecz cóż na tój 
chorągwi napisano? zawołał: „ Z i e m i a  i wol ność .  
Zapytuję panów, czy na pomniku wiekopomnój pamięci 
wielkiego panującego nam dziś monarchy, wyswobo- 
dziciela ludu, który mu nadał ziemię i skruszył je 
go poddaństwo, co innego napisać nam się godzi, 
jak to samo hasło, jakie przebiega dzisiaj na prze 
strzeniach Rosyi, to jest Z i e m i a  i w o l n o ś ć ? "

Ciekawy jest w sprawie nihilistów objaw, że w 
pierwszej zaraz chwili rozeszła się wieść, że to Po
lacy buntują się, chociaż, jak proces wykazał, ani je 
den Polak nie brał w tych zamieszkach udziału. By 
to może manewr policyi, może tylko głos ciemnó, 
tłuszczy, ale policya znalazła tym sposobem pomoc 
do aresztowania winnnych. Oberpolicmajster Trepów 
wobec jednego z moich znajomych mówił, że może 
me byłby zdołał zaraz w pierwszój chwili stać się 
panem ruchu, gdyby nie ta nadspodziewana pomoc.

Ponieważ uwaga Europy w obecnój chwili więcó 
jest na Rosyę zwróconą niż poprzednio, burda prz; 
cerkwi kazańskiój nie dała się załatwić na drodze 
administracyjnej, to jest bez sądu, tak jak w roku 
zeszłym ruch tój samój natury i tój samej donio
słości, zakończył się cichem wywiezieniem ujętych 
na Sybir, skutkiem tego o sprawie tój wieść nawe 
do Europy nie doszła. Tym razem chciano dać do
wód, że w Rosyi nie panuje samowola i że nietylko 
w Berlinie, ale i w Petersburgu są sądy.

Wyrok surowy przygłuszy chwilowo miejscowe 
zachcianki partyi przewrotu, ale mojem zdaniem 
złego nie wykorzeni. Jeżeli rząd nie poda ręki par
tyi konserwatywnej, dopóki Kościołowi katolickiemu 
bronić będzie swobód i stawiać go nieprzestanie 
w niemożności oddziaływania przeciw coraz bardzie 
szerzącej się chorobie spółecznej, najsmutnejszych 
skutków spodziewać się można, tem bardziej, że par 
tya koneerwatyzmu w Rosyi jest bardzo słabo re 
prezentowaną a żywioł polski prawie jedyny jego 
reprezentant, jest ciągle przez dobrze obmyślaną po
litykę stronnictwa przewrotu, pod klątwą trzymany.

Kilku z naszych przemysłowców wybiera się w tych 
dniach na kontrakty kijowskie, które w tym roku 
będą zapewne świadkami niewypłacalności wielu za
kładów cukrowniczych. Do zachowania ogólnego kre
d y t  z powodu stagnacyi w interesach, wywołanej 
burzą Wschodnią, przyłączyła się katastrofa Banku 
handlowego w Kijowie, który przez prostą kradzież 
widział się na raz pozbawionym 934,000 rubli, a 
chociaż Rada nadzorcza, odpowiedziała za deficyt 
kasowy, takowy natychmiast z własnych pokryła 
fanduszów, zaufanie świata handlowego do tej in
stytucji do tego stopnia wstrząśniętem zostało, że 
skutkiem wycofania raptownego funduszów Bank 
był chwilowo zagrożony niewypłacalnością i winien 
tylko energicznej pomocy Banku państwa swoją 
egzystencyę.

Charakterystyczny zaznaczyć tu winienem szkic 
stosunków rosyjskich. Prezes Banku państwa La- 
mański, ozdobiony będąc przed kilku tygodniami 
wielką wstęgą jakiegoś orderu, poczuwał się do obo
wiązku podziękować osobiście Cesarzowi. Gdy się sta
wił na pokojach, Cesarz zaczspia go uwagą, że tak 
wiele jeet w kraju obecnie bankructw i upadłości 
Łamański odrzekł na to : „Już ich odtąd nie będzie" 
i zgodnie z wszechwładną wolą Najjaśniejszego Pana 
od tej chwili nie wolno bankrutować i za to prezes 
Banku państwa poręcza!

Upadek w roku ubiegłym Banku moskiewskiego, 
spowodowany stosunkami ze Strousbergiem, a skut
kiem tego pociągnięcie Rady nadzorczej do surowej 
odpowiedzialności sądowej, w roku zaś bieżącym 
spłacenie przez Radę nadzorczą Banku handlowego 
w Kijowie tak znacznego deficytu kassowego, oddały 
pewne usługi krajowi. Rady nadzorcze wszystkich 
instytucyj finansowych w kraju mają się obecnie na 
ostrożności i porzuciły dotychczasowe f a r  niente, 
jest zatem większa gwarancya kontroli. Ale z drugiej 
strony wszędzie prawie członkowie rad nadzorczych 
zrzekają się swoich funkcyj, i domagają się zwolnie
nia od obowiązków.

CŹA8 t  Soboty 24 Lutego igfó .

A t e n y  14 lutego.

Świeże wypadki w Konstantynopolu dowiodły, ile 
stan rzeczy jest w tej chwili niepewnym, i ile nie
przewidzianych wypadków może w każdej chwili zmie
nić sytuacyę i uczynić niebezpieczeństwo groźniejszem 
i nieuniknionem.

Niepewność otwarła wreszcie oczy tutejszym mężom 
Stanu, których zajęciem były dotąd intrygi osobiste; 
zrozumieli oni, że winni się z całą energią poświęcić 
Bprawom państwa; jeżeli nie chcą ściągnąć na siebie 
ciężkiej odpowiedzialności. Zapytywali się oni siebie, 
jakiemi środkami Grecya rozporządzać może, aby 
stawić czoło ewentualnościom nastąpić mogącym i na 
co w danym razie liczyćby mogli. Odpowiedź na to 
pytanie, nie dodaje niestety 1 otuchy. Z jednej strony 
nader mało uczyniono, aby ulepszyć stan siły zbroj
nej w kraju i zwiększyć możność opędzenia ko
sztów, z drugiej, rząd, który jedynie mógł był 
zaradzić temu stanowi rzeczy, nie ma z powodu 
ambicyj rozmaitych stronnictw, potrzebnej do tego 
energii i siły. Rzeczywiście położenie ministerstwa 
w Izbie deputowanych jest takie, że wszelkie jego 
usiłowania są paraliżowane.

P. Communduros, popierany tylko przez swoje

stronnictwo, jest w mniejszości i jeżeli jeszcze jest trzymała się od tylu wieków, aż do dnia dzisiejszego 
prży władzy, to dla tego, że stronnictwa nie mo- i zniszczyć to, o czem przez tak długi czas mówi 
gą dojść do zgody, aby go obalić. Lecz ostatnie wy-lliśmy i pisali, chcąc przekonać świat cały, że pra 
padki w Konstantynopolu wyświeciły jasno, jak wiel- gniemy służyć za.wał przeeiw panslawizmowi: było- 
ką jest konieczność, wyjścia z tego fałszywego poło-1 by to zadaniem kłamu sobie samym i dowodem, że 
żenią i że przywódcy rozmaitych stronnictw powinni I chcemy być tylko satelitami Rosyi i służyć za pod- 
sobie wziąć za zadanie zaradzenie temu. Z tego po-1 porę samolubnym planom caratu rosyjskiego, byłob t 
wodu p. Deligeorgis zwołał na początku tego tygo-lto rozczarowaniem dla mocarstw europejskich, które 
dnia swoich adherentów i zapytał ich czy nie sądzą, nas od protekcyi rosyjskiej uwolniły, byłoby to od- 
aby interes ojczyzny wymagał zastąpienia obecnego I daniem naszych wspaniałych miast: Ismailu, Galaczu, 
ministerstwa innem, mającem większość w Izbie i Braiłu, Giurgewa, Turn-SeWeryfiu i t. d. na pastwę 
czy w takim razie pozwalają mu zagaić rokowania dział tureckich i obrócenie w perzynę, byłoby to w 
a 1“?e“ 1 Przywó<1cami stronnictwa opozycyjnego, aby końcu zdaniem się na łaskę lub niełaskę gabinetu 
. J . o  tego celu. Otrzymawszy odpowiedź potaku- petersburskiego i na tej drodze zeszlibyśmy do tego 
jącą i /.ądane pozwolenie, zakomunikował on swą smutnego stopnia, na jakim staliśmy przed ćwierć 

ecyzyę panu Znaimis, prosząc go o poparcie i przy-1 wiekiem. Nasz rząd byłby delegacyą Cara, nawet w 
ączenie się do jego planu obalenia ministeryum. P. I tym razie, gdyby Car uznać miał Rumunię za nie- 

aunis, który sam był zdania, że ministerstwo obe-1 zawisłą tak, jak niezawisłym był chanat krymski przeć 
cne nie wystarcza już potrzebie kraju, zwołał także przeszło stu laty."
swoich stronników i przedłożył im tę propozycyę. I Wyjmujemy w dalsżym ciągu następujące depesze 
Lecz kilku z tych panów nie podzielało jego zdania. z Księgi błękitnej:
Sądzili oni, że zmiana ministerstwa w tej chwili u- Dnia 5 grudnia 1876 ambasador angielski w Po
czyniłaby więcej złego niż dobrego Grecyi i oświad- tersburgu lord Loftus pisze do lorda Derby, zaprze
czyli, że jeżeli p. Znaimis obstawać zechce przy swo-1 czając twierdzeniu) jakoby mowa cara Aleksandra w 
jem zdaniu, wotować będą za ministerstwem. P . Tri-1 Moskwie miała być odpowiedzią na mowę lorda Bea- 
cupis oświadczył również, że będzie popierał mini-1consfielda w Guildhall. Depesza ta brzmi: 
sterstwo. . . . .  . I „Milordzie! zauważywszy; że tak w dziennikach jak

W Izbie odbywa się ciągle rozbiór budżetu na r . l i  gdzieindziej rozeszła się pogłoska, jakoby mowa 
1877. Zawotowano już budżet wszystkich ministeryów, JCMości cara Aleksandra w* Moskwie miała być oć- 
wyjąwszy budżet ministeryum marynarki, który za-1 powiedzią na mowę hr. Beaconsfield, mianą w Guild- 
oewne także zawotowany zostanie w przyszły ponie-lhall, uważam za stósowne donieść WLordowskiej Mo- 
działek. Potem przyjdą pod rozbiór nowe podatki, I ści, że według wiadomości otrzymanych ź dobrego 
zaproponowane przez rząd na posiedzeniu wozoraj- źródła, mogę zapewnić że JCMość nie znał mowy 
szem. P. Communduros oświadczył, że jest zawsze lorda Beaoonsfielda, w chwili, kiedy w stolicy te 
za , p°lityką przygotowań wojennych, że uczyni co I przemawiał do deputacyi".
SA w g V y PrzeProwadzi<3 odnoszący Się Dnia 7 grudnia 1877 r. lord Salisbury przesłai

,  .S Pr Je ustawy, a ponieważ będąc w mniej-1 lordowi Derby następujące sprawozdanie, z pierwszych 
z ci, nie może pozostać przy władzy, prz°to jeżeli I rozmów z jen Ignatiewem, mianych zaraz po przy 

inne stronnictwa odmówią mu popsrcia, uważać to I byciu do Konstantynopola: 
będzie za brak zaufania. | „Milordzie! Od mego przyjazdu już kilka razy roz

mawiałem z jenerałem Ignatiewem. Jego Excelencya 
skorzystał wcześnie z sposobności, aby mi oświadczyć,r . i wcześnie z sposoonosoi, any uu uanmuciyc,

W l e d e i i  22 lutego. Do wczorajszej depeszy o I iż rząd rosyjski okupacyi terytoryum tureckiego by- 
posiedzeniu kluku lewicy nie wiele dodać mamy I najmniej nie uważa za conditio sine qua non, lecz 
szczegółów; podała ona bowiem myśl główną i głó-1 za jedyny środek odpowiadający koniecznej potrzebie, 
wne uchwały, dyskusya zaś sama nie była aui tak I jaką przewiduje. Jenerał nie wątpi o tem, że kon- 
dalece ciekawą, ani też doniosłą. Dr H e r b s t ,  jako I ferencya zdoła obmyśleć środki, które dadzą dostato- 
przewodniczący rzeczonego klubu, dawał wyjaśnienia I czną rękojmię przeprowadzenia reform tak przyobie- 
otrzymane od rządu w sprawie rokowań ugodowych, canych już przez Portę, jak i tych, które dopiero 
Doprowadziły one już dawniej do zgody z wyjątkiem mają być żądane, a które otoczą opieką życie i wła- 
czterech punktów, a mianowicie: p o p i e r  w s ze, co do I sność ludności chrześciańskiej. Ale niebezpieczeństwo 
zakresu działania Rady centralnej (jeneralnej); po-1 obecne przejmuje go trwogą. Rozprawy i uchwały 
w t ó r e, co do mianowania urzędników, który to punkt I konferencyjne mogą mieć tylko wagę na przyszłość, 
jest właściwie częścią pierwszego; po  t r z e c i e ,  co I gdyż kilka miesięcy upłynie, zanim organizacya, za 

d ° j  dotacyi; wreszcie po c z w a r t e ,  co do którą się konferencya oświadczy, istotnie wejść be- 
składu Rady centralnej'. Idzie mogła w życie. Aż do tej chwili atoli muszą

Ustatnie rokowania doprowadziły do zgody i eo do I chrześcianie, całkiem rozbrojeni, żyć pośród znacznej 
tyci. czterech punktów. I tak wspólnie z reprezen-1 liczby uzbrojonych i rozwścieklonych mahometan, któ- 
tantami banku i za ich zezwoleniem postanowiono I rych fanatyzm rozpalony do bardzo wysokiego sto- 
względem punktu p i e r w s z e g o ,  iż zakres działania I pnia z każdym dniem coraz bardziej wzrasta. Zdaje 
Banku narodowego ma być ten sam, jak go określa I mu się rzeczą więcej jak prawdopodobną, że skoro 
projekt referenta Banku. Co do d r u g i e g o  punktu I konferencya przedłoży i zmusi Portę do przyjęcia 
zgodzono się, że wszystkich urzędników Banku austro-1 propozycyj, które dla muzułmanów nie będą przy- 
węgierskiego mianować będzie Rada centralna. T r z e  Ijemnemi, wtenczas za lub bez poduszczenia władzy 
ci punkt, t. j. kwestyę uposażenia, załatwiono w ten I centralnej nastąpi wybuch namiętności religijnych, 
sposjb, że według wniosku bankowego przeznaczono I który może za sobą pociągnąć straszne następstwa, 
dla Węgier stałą dotację w sumie 50 milionów złr., I Podług doniesień, które jenerał otrzymał, zdarzaj:, 
przeto prawie o milion więcej, niż wynosi obecnie I się już teraz prawie codziennie w zaburzonych okrę- 
dotacya filij węgierskich. Co się tyczy c z w a r t e g o  Igach gwałty popełniane na chrześcianach, tak , że 
punktu Dr Herbst przytoczył dosłownie to, cośmy I się należy obawiać, że skoroby chciano obstawać przy 
wczoraj powtórzyli z Polit. Corr. o składzie Rady kroku obrażającym przesądy tureckie, nowa rzeź mo- 
centralnej, dodając w końcu, że mianowania i wy-1 że nastąpić. Wyraziłem mocną nadzieję, że ton w ja- 
bory odbywają się na lat cztery; corocznie trzech I kim konferencya przedłoży Porcie swe uchwały, nie 
członków Rady centralnej będzie wylosowanych, a I pozwoli ministrom tureckim ani na chwilę wątpić o 
w miejsce ich powołani inni. Co do tego punktu o -1 tern, że lepiej będzie ustąpić i że nie zdołają oni za
świadczył bank, że przepisy jego uważa za kwestyę taić przed samymi sobą nadzwyczajnych liebezpie- 
polityczną i dla tego me oddali reprezentanci swego czeństw, w jakie nowy wybuch fanatycznych okru-
g w ' ,  . j  j  i • _  I eieństw mógłby uwikłać państwo ottomańskie. Jene-

W końcu dodał jeszcze Dr Herbst, te  zastrzegł rał Ignatiew oświadczył, iż wątpi, czy przekonanie, 
stronnictwu wolność oddania wotum, co do aktów I któreby narzucono Porcie lub jakiekolwiek usiłowa- 
bankowych, tak, że nawet wtedy, gdyby się zgodzo-1 nie z jej strony mogłoby dać dostateczne gwarancye 
no na powyższe cztery punkta, wolno będzie stronni-1 przeciw niebezpieczeństwom obecnej chwili i nalegał 
ctwu odrzucić inne z aktów bankowych, gdyby się na przyjęcie jakiejkolwiek formy okupacyi wojskowej 
n?u..ni.e P0<J°Gały. Canzorów mianować będą dyrekcje,I jako jedynego środka dostatecznej gwarancyi. Równo 
atoli dekreta wydane im będą dopiero po zatwierdzę-1 cześnie rzekł, że nie będzie przy tem obstawał, sko- 
niu przez Radę centralną. Jeżeli stronnictwo zatwier-1 roby mocarstwa zdołały wynaleść inny środek dla za- 
dzi proponowany skład Rady centralnej, będzie to spokojenia chwilowych potrzeb. Oświadczyłem, że o- 
miało tylko ten skutek, że rząd ułoży wspólnie z rzą-1 trzymane wskazówki każą mi sprzeciwiać się planom 
dem węgierskim potrzebne przedłożenia i zarządzi I militarnej okupacyi, które w skutkach swych bynaj- 
:o wypadnie, aby rzecz przedłożoną być mogła par-1 mniej nie odpowiedziałyby dobrym chęciom, z jakich 
lamentom. wypłynęły a sprowadzićby mogły nieszczęsne wypadki

Po tych wyjaśnieniach Dra Herbsta nastąpiła dy- których charakter byłby niemniej straszny a donio 
3kusya, w której wzięli udział: dep. Kuranda, Per- słość nierównie dalej sięgająca, aniżeli tych wypad- 
ger, Neuwirth, Granitsch, Beer, Demel, Gomperz, ków, których się jenerał obawia. Dodałem także, że 
bre8tel, buess, Plener, Weeber, Wolfram, domagając uwagi jego zakomunikuję rządowi Jej król. Mości ' 
się jeszcze bliższych wyjaśnień; niemal też każdemu I objawiłem swe przekonanie, że rząd ten będzie za 
z nich opowiadał Dr Herbst, lecz przemówienia jego równo z nim na prawdę pracował, aby osiągnąć re
nie były stanowcze, owszem trzymał się tej metody, kojmie przeciw wszelkiemu choćby najmniejszemu 
iż zdaje mu się, że to lub owo tak będzie zapewne, ponowieniu się strasznych wypadków ostatniego lata" 
a nie inaczej. W końcu więc zgodzono się na to, Dnia 10 grudnia pisze sir H. Elliot do lorda Der 
żeby odbyć walne zgromadzenie klubów wiernokon-1 by z Konstantynopola:
stytucyjnych, zapraszając na nie Rusinów. Mają być I „Milordzie! Zauważyłem, ża w dziennikach angiel- 
akże wezwani ministrowie do dalszych, więcej szcza-1 skich panuje przekonanie, iż w razie gdyby lord Sa- 
j[ółowych wyjaśnień. Po daniu tychże stronnictwo I lisbury i jen. Ignatiew porozumieli się z sobą, codo 
Wwin!? ° ^ Cn° ^  naradzać się będzie nad I sposobu otrzymania spodziewanych od Porty środków,
układami rządów i ewentualnie poweźmie uchwałę. Izgoda rządu cesarskiego nie ulegałaby wątpliwości. 
Wspomnieć jeszcze wypada, że bar. Lasser miał przy- Uważam to za czyste złudzenie. Łączne postępowanie 
obiecać wniesienie w Izbie projektów ugodowych wszy-1 W. Brytanii i Rosyi może mieć wielką wagę w o- 
stkicn w ,marcu, jeżeli stronnictwo zgodzi się na bec Porty, ale wpływ rządu Jej Król. Mości, jako 
U łir i zawar ê w 8Prawi0 bankowej. przyjacielskiego doradcy, nie jest już tem, czem był

W klubie centrum dawał przewodniczący bar. E i c h -  przedtem. Oświadczenie wpływowej znakomitości, że 
i off_ te same wyjaśnienia. Klub ten, o ile z dy-1 Turków trzeba wypędzić z Europy, wzbudza nieufność 

skusyi wnosić można, zgadza się na ugodę w jej te- do wszystkiego, co tylko czynimy wspólnie z Rosyą. 
■aźmejszej formie, ponieważ „wyrzucono przepisy, Naród turecki przekonany, że Rosya zamierza go 
ctóre były dla Przedlitawii szkodliwe." zaczepić, postanowił oprzeć się temu całą siłą,

W  ̂kiubie postępowym, po zawiadomieniu przez a opór ten będzie z pewnością wytrwały, chociaż 
ir. Coroniniego o punktach ugody, wywiązała się prawdopodobnie bezskuteczny; ale Turcy powiadają, 

także dyskusya, którą jednak postanowiono zachować że będzie to z mniejszym wstydem być zmuszonym 
w tajemnicy. Podobno przyjęto wniosek dep. Schaupa, siłą do opuszczenia kraju, jak samemu go opuścić, 
aby na pytanie przedłożone przez rząd, odpowiedzieć Ludność cbrześciańska sprzeciwia się równie jedno- 
irzecząco. głośnie, jak turecka, napaści rosyjskiej, wie bowiem,

Dziś tedy odbywa się zgromadzenie ogólne klubów że Rosya ma na celu interesa jednej tylko narodo- 
wiernokonstytucyjnych. Dziś także po pełnem posie-1 wości, obawia się jej i nienawidzi. Chociaż margr. 
dżemu Izby wyższej mają jej mężowie zaufania zdać Salisbury doniesie WLordowskiej Mości o wszystkiem, 
sprawę poufnie z konferencyi z rządem. co stoi w związku z postępem rokowań konferencyj

nych, uważam jednak za mój obowiązek, objaśnić 
S p r a w a  w s c h o d n i a .  rząd Jej Król. Mości o usposobieniu narodu, na które 

. zważać potrzeba, a wiadomości w tym przedmiocie
Dziennik Tablettes d’un Spectateur ogłasza tekst otrzymam w przeciągu kilku dni ostatnich. Z tego, 

memoryału ks. Jana Ghiki, przedłożonego gab netom I co się dowiaduję, mam nadzieję, że rząd turecki o- 
viedeńskiemu, paryskiemu i londyńskiemu. Memoryał I każe się skłonnym do przyjęcia żądań, zamkniętych 

rozpoczyna się od uwagi, że od upadku władzy w granicach zasad, uznanych za podstawę konferen- 
sułtańskiej i wzrostu Słowiańszczyzny, nie może być cyi; ale jeśli postanowionemi zostaną wnioski, naru- 
nowy o solidarności między Słowianami, Grekami i szające całość terytoryalną i niezależność Porty, na- 
iumunami. Usiłowaniem Rumunii było od wieków, I tenczas opór będzie bardzo wielkim i prawdopodobnie 

oparcie się napływowi słowiańskiemu i dla tego ks. nie do zwyciężenia. Oni wiedzą, że w razie rozbicia 
Ghika oceniając wszystkie kombinacye polityczne, od- się konferencyi i odrzucenia wniosków, popieranych 
noszące się do Rumunii, sprzeciwia się jak najener- przez wszystkie mocarstwa wojna wybuchnie i że ich 
ipczniej przymierzu rosyjsko-rumuńskiemu. „Zgodzić I położenie stanie się gorszem, jak było przedtem, ale 
się na myśl związku z Rosyanami — powiada m e-1 mniemam, że wzgląd ten nie powstrzyma ich bynaj- 
moryał byłoby zerwać z polityką, której Rumunia I mniej. Podobny wynik byłby bardzo smutnym nie dla

położenia, w jakim postawi tftircy^, ale dla togo, że 
osłabi siłę każdego protestu rządu Jej Król. Mości 
przeciw środkom gwałtownym, jakich Rosya użyje 
w skutek odrzucenia wniosków mocarstw, na środki 
te bowiem fiasż rząd sam przystał."

Dnia 11 grudnia ambasador aiigiblski w Wiedniu 
sir A. Buchanan pisze do lorda Derby:

„Rozmawiałem dzisiaj z ministrem spraw ze
wnętrznych o wnioskach jen. Ignatiewa. Jest on zda
nia, że przyjęcie ich byłoby pierwszym krokiem do 
rozwiązania Turcyi, nie dając nawet możności wy
swobodzenia (respite)  od panującej teraz obawy przy
szłości. Nadto geograficzna stronniczość planu razi 
głównie z tej przyczyny, że jest wymierzoną prze
ciw przyszłej niepodległości i rozwojowi ludności gre
ckiej i ma na celii dobre interesów rosyjskich i pan- 
slawistycznych. Podział MuzuioiahóW i Ghrześoian na 
osobne kantony, możnaby tylko przeprowadzić siłą 
i naruszeniem prawnej własności, a zamknięcie załóg 
tureckich w twierdzach zwiększyłoby tylko nieprzy- 
jaźń między Turkami i Ohrześcianami. Co się tyczy 
użycia obcych sił wojskowych, to uważając liczbę 
6,000 ludzi za nie wystarczającą pyta się minister, 
kto poniesie koszta ich utrzymania? Cały ten plan 
według jego zdania sięga za daleko, gdyż próba u- 
tworzenia z żywiołów oryentalnych całkowitego sy
stemu administracyjnego podług wzoru europejskiego 
nie może się w żaden sposób udać, podczas gdy skrom
niejszy plan akceptujący to, co istnieje, zapobiega
jący nadużyoiom, biorący w opiekę chrześcian i za
pewniający im równe prawo z mahometanami, lecz 
pozostawiający zarazem władzy centralnej dostateczną 
powagę dla utrzymania porządku, sprowadziłby powoli 
cywilizacyę kraju."

Dnia 21 grudnia 1876 przesłał lord Derby nastę
pującą depeszę do lorda Loftusa:

„Milordzie! Ambasador rosyjski odwiedził mnie 
dziś i mówił o tem, że rząd turecki przyjmie pra
wdopodobnie propozycyę mocarstw. Zdawał się mnie- 
mtć, że przyjęcie to nie będzie nieprzychylnem. Hra
bia Szuwałow wyraził żywą nadzieję, że rząd Jej 
Król. Mości nie da Porcie najmniejszego powodu do 
nadziei pomocy angielskiej i obrony przeciw wszel
kim możliwym następstwom, gdyby Turcya odrzuciła 
propozycyę europejskie. Powiedziałem Jego Eksce- 
lencyi, że rząd Jej Król. Mości już dawniej postę 
pował w tym duchu, i że bez wątpienia gotów jest 

nadal tak samo postępować."
— Są w Rosyi organa prasy, które odważają Bię u- 

trzymywać głośno i dowodzić kategorycznie, że wojna 
w obronie Słowian byłaby dla Rosyi zgubną. Naj
śmielszym z tych organów jest Oołos, dziennik po
tępiony w opinii tak zwanych „patryotpw" rosyjskich, 
a pomimo to stojący wytrwale na swem stanowisku 
„niepatryotycznem" i opozycyjnem i — co więcej — 
mający dość znaczny poczet zwolenników pośród czy
tającej publiczności rosyjskiej, bo, jak się dowiadu
jemy, posieda on z górą 2000 prenumeratorów.

Niedawno w czasopiśmie Graźdanin (obywatel), 
ks. Meszczerski ogłosił artykuł bardzo wojowniczy, 
dający się streścić w tem : że Rosya pragnie, aby 
Europa dowiedziała sie nareszcie, iż przyszedł cze.s, 
w którym rząd rosyjski musi wypowiedzieć wojnę 
dla wyzwolenia braci Słowian i za spuściznę po upa
dłej Turcyi, że naród rosyjski nie potrzebuje pozwo
lenia Europy na to, aby walczyć i umierać za sprawę, 
którą poślubił, lecz tylko — błogosławieństwa Bożego 
i słowa zachęty od swojego cara, — i że nareszcie, 
skoro Rosya wojnę rozpocznie, to nie złoży broni 
wtenczas, gdy Europa tego zapragnie, lecz dopiero 
n>oncza8, kiedy ostatnia piędź ziemi tureckiej stanie 
się słowiańską, i kiedy wszyscy Słowianie tureccy 
będą wyzwoleni.

Jako odpowiedź na to, Gołos umieszcza obszerny 
artykuł polemiczny p. n. „Czy potrzebna nam teraz 
wojna za Słowian?" W srtykule owym dziennik 
w8pomniony utrzymuje stanowczo, że wojna nietylko 
, ezt dla Rosyi niepotrzebną, lecz nawet zgubną. „Przez 
wojnę z Turcyą — mówi on — Rosya osiągnąć może 
tylko ujemne rezultata. Aby tego dowieść, dość jest 
sięgnąć pamięcią o kilka miesięcy wstecz. Po długich 
wahaniach wojska tureckie otrzymały były nareszcie 
zwycięstwo stanowcze nad armią serbrką i oczyściły 
sobie drogę do Belgradu. Ale cóż ztąd? Zmuszone 
)vły zatrzymać się w tych miejscach, gdzie ich zo

stało stanowcze słowo cara rosyjskiego, wypowiedziane 
w Liwadyi. To samo właśnie, tylko w stosunku od
wrotnym, powtórzy się niezawodnie w wojnie rosyj 
sko-tureckiej, skore ta wypowiedzianą i prowadzoną 
jędzie: wojska rosyjskie, chociażby tak były zwy- 

cięzkiemi, że miałyby już wolną drogę do Stambułu, 
zatrzymane będą jednem słowem, wypowiedzianem 
zgodnie w Londynie, Wiedniu, Berlinie, Paryżu i Rzy 
mie. Tu najmniejszej wątpliwości nie ma i być nie 
może. Czyż bowiem ktokolwiek w Rosyi może żywić 
nadzieję w przychylność dla niej, chociażby jednego 
mocarstwa? Za kilka dni otrzymamy odpowiedzi ze 
stolic wyżej wymienionych na okólnik naszego kanc- 
erza, a wówczas przekonają się wszyscy, że w obe

cnym czasie, tak zupełnie jak przed 25 laty, mamy 
tylko samych wrogów w Europie, a przyjaciela — 
ani jednego. C<yź podobna tedy przy takich warun
kach rozpoczynać wojnę? Zdaje się nam, że nie, 
a to tem bardziej, iż naród rosyjski nie pragnie wojny 
i nie pragnął jej nigdy, a ci, którzy utrzymują prze
ciwnie, albo są w błędzie, albo — co gorzej — gło
szą fałsze, tendencyjne, wprowadzając niesumiennie 
w błąd część społeczeństwa naszego, mniej oznajo- 
mioną z prawdziwym stanem rzeczy, t. j. z tem, że 
dla Rosyi najpożądańszym dziś jest pokój, bo od 
niego nietylko pomyślność ale nawet byt nasz po
niekąd zależy."

Tak stawia kwestyą dziennik opozycyjny Gołos. 
Dziennik zaś Nowoje Wretnia, z którego podajemy 

powyższy wyjątek polemiczny, niepozbawiony — jak 
mniemamy, znaczenia — nie wiele snać ma do po
wiedzenia przeciw zdaniu Gołosa, bo, niezarzucając 
mu zgoła niesłuszności, dziwi się tylko, jak można 
o rzeczach tak drażliwych mówić tak głośno i wy
raźnie, a przytem tonem tak ostygłym i .starczym", 
udzież, jak można zarzucać niesumienność i prawie 

zbrodnię tym, którzy są mniej ostygli i nie są star
cami?

Czy obojętny i bierny sposób polemizowania z „be- 
rezyami" Gołosa ze strony organu partyi umiarko
wanej rosyjskiej, nie dowodzi czasem, że ta partya 
zachowywać się zaczyna obojętnie i biernie w spra
wie „wyzwolenia Słowian?"

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 lutego. Z polecenia Prezydenta 

miasta, fizyk miejski Dr Mohr i komisarz obwodowy 
p. Kosiński odbyli rewizyę w składach obić papie
rowych, dla sprawdzenia, czy i które z nich są z ar- 
szenikiem lub ołowiem. O ile zbadać się dało na razie, 
część tych obić jest zaprawą temi truciznami i takowe 
zabrano; z innych zaś wymagających rozbiorów che
micznych pobrano kawałki dla sprawdzenia, ażali nie 
nie są szkodliwe.

—  W kościele św. Mikołaja na Wesołej rozpoczy
na się w sobotę dnia 24go b. m. nabożeństwo mi
syjne.

— W niedzielę dnia 25 b. m. i w  dwie następne 
Prof. Dr J a n i k ó W k i  będzie miał, jak co rok, wy
kłady popularne bezpłatne, o ratowaniu osób na po
zór zmarłych lub nagłą utratą życia zagrożonych. 
Wykłady te odbywać się będą w t. zw. kolegium 
mniejszem, na rogu nlicy Gołębiej i Jagiellońskiej, 
od godz. 12 do 1 z południa.

—  Jutro w sobotę od godz. 12 — 1 w Muzeum 
techniczno - przemysłowem odbędzie się 5ty i ostatni 
wykład publiczny Dra Józefa S z u j s k i e g o  „O Uni
wersytetach średniowiecznych w ogólności a o po
czątku i pierwszej organizacyi Uniwersytetu krakow
skiego w szczególności".

— Wicher poniedziałkowy zrządził większe szko
dy na kościele N. P. Maryi, niż się z początku zda
wało. Oprócz zerwania obdasznicy na jednym filarze, 
uszkodzony jest także dach gdzieniegdzie i wygnie
cioną wielka liczba szyb w oknach kościoła. Koszta 
odbywanej teraz naprawy i urządzenia rusztowań wy
noszą parę tysięcy reńskich.

-  Dr Jan R a d e k ,  lekarz pomocniczy na od
dziale chirurgicznym szpitala Śgo Łazarza w Krako
wie, potwierdzony został przez Wydział krajowy na 
dalsze dwa lata. Dr Jan J o d ł o w s k i  zamianowany 
lekarzem pomocniczym na oddziale chorób wewnę
trznych w tymże szpitalu.

— Z pod Oświęcimia 23go lutego. 
Prusacy w roku 1875 ufundowali aniwersarz za

swych poległych w bitwie pod Oświęcimiem d. 27 
czerwca 1866. Teraźniejszy pleban X. Tomasz Kola- 
siński złożył w Starostwie w Biały 100 złr. na wie
czysty aniwersarz za poległych c.k. żołnierzy z puł
ków galicyjskich; uporządkowaniem tej fundacyi zaj
muje się namiestnictwo i konsystorz tarnowski, a 
więc d. 27 czerwca w rocznicę będzie się odbywało 
w Oświęcimiu nabożeństwo żałobne za naszych po
ległych rodaków.

— Dzienniki warszawskie piszą o kontraktach ki
jowskich, że mimo liczniejszego nad przewidywanie 
zjazdu obywateli, kupców i przemysłowców, kontrakty 
dotąd odbywają się bez żadnego ożywienia. Skutkiem li
cznych bankructw i upadłości, panują zastój i obawa wda
wania się w interesa. W ostatnich dopiero dniach, ruch 
nieco się ożywił. Spodziewają się też powszechnie, że za
kończenie kontraktów będzie daleko lepszem, niż ich 
początek.

— Na morawsko-szląskiej kolei centralnej (między 
Grosswasser i Domstadtl) w tem samem miejscu, 
gdzie się w d. 18 z. m. oberwała skała, a w d. 9 
i 10 b. m. dla grożącego niebezpieczeństwa, większe 
masy skał ustinięte być musiały, spadł w! nocy z 18 
na 19 szmat skały obojętności 120 metrów kubi- 
cznych na tor kolei, tak że z największem wysileniem 
pracowano do godziny 3ej w nocy, aby zawadę usu
nąć. Podróżni jadący rannym pociągiem musieli się 
w tem miejscu przesiadać. Pociąg osobowy z Ołomuń
ca przybył o trzy godziny później do Jagerndorf.

— Według doniesień z Kalwang w Styryi stoczy
ła się w środę popielcową z wysokości 6702 stóp 
z wierzchołka Zeyritzkampel olbrzymia lawina, która 
w pędzie zmiotła do szczętu w pasie cztordziesto- 
morgowym część sosnowego lasu, leżącego na jej 
drodze. Masa śniegu jest tak ogromną, że zapewne 
dopiero upały lipcowe stopić ją  będą w stanie. La
wina wygląda wspaniale z swemi ostrołukowemi kształ
tami i licznemi zagłębieniami, które wyryły przed
mioty, o jakie w pędzie swym uderzała.

— Co Serbia kosztowała Rosyę, oblicza Niediela 
w następny sposób: Utrzymanie żołnierza europejskie
go kosztuje w czasie pokoju dziennie 75 kop. Przy
puszczając, że w Serbii żołnierz nie kosztował wię
cej w czasie wojny, wypadnie na 100,000 żołnierzy 
dziennego wydatku 75,000 rub. Zatem w ciągu sie
dmiu miesięcy od czasu kiedy Komitet Słowiański 
zmienił charakter swych czynności, wydano na armię 
w Serbii 15,750 000 rub. Ponieważ zaś rząd serbski 
z wielką biedą mógł się zdobyć ledwo na połowę tej 
kwoty, tedy Rosya dostarczyła mniej więcej 8,000,000 
rub. pomocy.

—  Wyszła obecnie w Paryżu książka opisująca 
ruchliwe życie poskromiciela zwierząt, znanego Mar
tin, który z menażeryą swą objeżdżał wszystkie sto
lice europejskie. Podczas pobytu swego w Gandawie 
dostrzegł Martin między gośćmi zwiedzającymi mena- 
żeryę młodego człowieka, który z ołówkiem i papie
rem w ręku codziennie spędzał całe godziny przed 
klatkami rysując zwierzęta. Młodzieniec podobał mu 
się, dozwolił mu wolnego wstępu, byleby mu z tuzin 
zwierząt odrysował tak, aby wizerunki ich litografo- 
wane sprzedawać można przy kasie. Z ochotą przy
stał na to rysownik, później tak sławny malarz V er- 
b o c k h o v e n  i Martin stał się odtąd jego przyjacie
lem. Pewnego dnia użalał się Verbockhoven, że mu 
kraty klatek przeszkadzają do dokładnego zdejmowa
nia portretów zwierząt. „O, jeśli o to chodzi — rzekł 
Martin, „Nero" może panu pozować bez kraty. Zre
sztą nie jest to tak niebezpiecznem. Nero jest lwem 
dobrze wychowanym i oceni honor, jaki mu robisz". 
Verbockhoven przyjął propozycyę i oznaczono dzień. 
Poskromiciel zwierząt chcąc wyzyskać okoliczność 
tę dla reklamy, zawiadomił ówczesnego gubernatora 
Gandawy księcia Sasko-wejmarskiego i kilka innych 
znakomitości miasta. Zaproszeni przybywszy przypa
trywali się z zdziwieniem jak Martin i Verbockhaven 
wchodzili. Na widok ostatniego lew zaczął być nie
spokojnym, lecz się ułagodził posłyszawszy głos swe
go pana, tak że malarz, którego ręka ani na chwilę 
nie zadrżała, mógł swobodnie szkic jego wykonać. 
Gdy go wykończył, poświadczyli obecni podpisani 
wśród jakich okoliczności portret był robiony. Ksią
żę chciał go nabyć, lecz Verbockhoven odmówił sprze
daży. Niepozbawiło go to jednak względów księcia, który 
był dotąd gorącym jego protektorem, przez co roz
strzygnął się los malarza, który może długo jeszcze 
byłby pozostał nieznanym.

TBATR. W s o b o t ę  dnia 24go lutego: Na 
dochód Stefanii W i e r z b i c k i e j :  Wielka opera w 4 
aktach. Słowa Włodzimierza Wolskiego, muzyka Sta
nisława Moniuszki: Halka. Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednie 30 centów.

- Dnia 22go lutego pochmurno, wieczorem deszcz; 
termometr od -f- 0 6 doszedł do 4-8 C. Baro
metr ciągle nisko; o 6ej rano dnia 23go lutego stan 
jego był 7320  mili., termometru +  0 4 C. Wiart 
zachodni.

- W sobotę d. 23go lutego: Suchedni. Św. Ma
cieja apostoła.

W iadom ości bibliograficzne.
— Nr. 8my Przeglądu Lekarskiego zawiera pra

ce: K o h l e r a  (z Poznańskiego) przypadek trądu pla
mistego kaleczącego; K r z y k o w s k i e g o  spostrzeże
nia chirurgiczne ze szpitala powszechnego w Sanoku;
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■ocenę dzieła D o b r z y c k i e g o  (w Mieni) o kołtu
n ie ; wyciągi z prac obcych; sprawozdanie z posie
dzenia Tow. lekarzy galicyjskich we Lwowie; list z 
Wiednia i wiadomości bieżące.

TEATR. Wczoraj przedstawiono na benefis równie 
utalentowanego fortepianisty i kompozytora, jak pra
cowitego dyrektora operetki p. K. Hofmaiia/czteroa- 
ktową operę St. Moniuszki: Halkę. Już samo imię 
przedwcześnie zgasłego autora, posiada tak wielką 
siłę atrykcyjną dla polskiej publiczności, iż dość jest 
ogłosić nazwisko jego na afiszu, aby mieć pewność, 
że teatr będzie przepełnionym. To też publiczność 
nasza ceniąc przedewszystkiem pamięć mistrza i kie
rując się zamiłowaniem do rzeczy ojczystych, w ar
tystycznych wymaganiach jest pobłażliwszą i pragnie 
posłuchać muzyki i śpiewu, wiedząc, że tam gdzie 
me ma stałej opery, przy największych tylko usiło 
waniach można wystawić taką np. Halkę w przy 
zwoity sposób. W mieście naszem, gdzie publiczność 
uczęszczająca do teatru ogranicza się do codziennych 
można powiedzieć gości, istnienie wielkiej opery, a 
nawet operetki o większych siłach, jest niemoiebnem; 
Dyrekcya pragnąc uczynić zadość życzeniu publiczno
ści, postarała się o kilku śpiewaków i chóry, urno- 
żebniających przedstawienie operetek Offenbacha, Sup- 
pego i Lecoqua. Z takiemi siłami odśpiewać Halkę 
i odśpiewać, gdyby nie chwilowa niedyspozycya p. 
Einszporna bardzo przyzwoicie, jest nie małą zasługą, 
jeśli zważymy, że przygotowanie takiego przedstawie
nia, wymaga w stosunkach naszego teatru wiele czasu 
i trudu.

Rola tytułowa przypadła p. Wierzbickiej, która wy
stępując od kilku miesięcy w mniejszych operetkach, 
dała tym razem poznać nową stronę swego talentu. 
Głos jej już z natury bardziej dramatyczny, nabiera 
w partyach poważniejszych, więcej siły i lhocy, a 
chociaż posiada pewną surowość dźwięku i brak me
tody, wynagradza to jednak wyraźna deklamacya i 
głębokie przejęcie się dramatycznością roli. Najlepiej 
z całej partyi wypadła ostatnia scena aktu IV, ko
rona całej opery, w której artystka okazała ca'q 
pełnię swego głosu i wiele precyzyi,

W  roli Jontka ukazał się po raz pierwszy p. Ein- 
Bzporn, który występował dawniej w teatrze poznań
skim a teraz został zaangażowanym na naszą scenę. 
P. Einszporna spotkała najzwyklejsza w największych 
nawet teatrach przygoda — chrypka i katar. To też 
przedstawienie wczorajsze nie mogło wypaść na jego 
korzyść, ale z tych pierwszych tonów, które p. Ein- 
szporn Wziął w duecie aktu ligo sądzić można, że 
uia on głos wcale przyjemny, który przy dalszem 
kształceniu się może zyskać na sile i wartości. Zda
niem naszem p. Einszporn będzie korzystnym naby
tkiem dla naszej operetki, mniemamy bowiem, że na 
sza publiczność nie zwróci uwagi na chwilową niedy- 
spozycyę, która nie powinna odbierać młodemu arty
ście odwagi do dalszej pracy. Partyę Janusza śpiewał 
p. Ignatowski, który dał dowód, że głos jego odpo 
wiada może bardziej partyom barytonowym niż teno
rowym.

Bardzo dobrym stolnikiem był p. Morozowicz, ar
tysta inteligentny, umiejący każdą rolę wyprasować 
starannie i przyzwoicie. P. Morozowicz posiada bas 
słaby, nieodpowiedni może do tak wielkiej opery ja 
ką jest H alka  ale pomimo tego partyę stolnika od
śpiewał zupełnie zadowalniająco. Panna* Płaczkowska 
śpiewała rolę Zofii, wcale dobrze, głos zyskał trochę 
na sile od cza b u  pierwszych jej na scenie naszej wy
stąpień.

^a^°, największą zasługę beneficyanta podnieść mu
simy chóry, które wypracowane bardzo starannie, sta
nowiły najpiękniej może wykonahe numera z całej 
opery, zwłaszcza chór mięszany w akcie 3cim i po
lonez aktu Igo nie pozostawiały nic do życzenia. 
Przedstawienie urozmaicał polonez i mazur błękitny 
w 1 «kcie, układu p. Ekera.

Sądząc z wczorajszego przepełnienia sali, możemy 
Halce rokować powodzenie u publiczności naszej, 
która patrząc na Usiłowania i dobre chęci, nie zechce 
zapewne mierzyć siły naszej operetki, skalą wielkich 
teatrów zagranicznych. Jutro H alka  będzie powtó
rzoną na benefis pani Wierzbickiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

•  biura hby handlowo-prsemyslowej krakowskie? 
o targu zbożowym n& B a r a n i e  i K l e p a r z n  

dnia 22go i 23go lutego.
Wskutek niepogody i bardzo złej drogi dowóz zbo 

ża na wczorajszy targ na Baranie był nadzwyczaj 
mały, dlatego cen nie notowaliśmy. Dowieziono kilka 
partyj pszenicy i żyta na odstawę, które atoli na ce
ny targu żadnego wpływu nie wywarły.

Lubo dowóz zboża z granicy Kongresówki był bar
dzo mały, przecież z powodu przybycia morawskich 
kupców na dzisiejszy targ Kleparski pokup był zna
czny, najwięcej zakupywano., z spichrzów i na kolei. 
Ceny w ogóle podniosły się.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10‘25 
do 11-75 złr., czerwoną od 10'50 do 12 25, białą od 
11'— do 12-50; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9‘40 do 10-— ; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8-75 do 9'50; jęczmień dla brow, za 100 kilogra. 
od 8*20 do 8 60; na paszę za 100 kilogr. od 7 60 
do 8'— ; owies za 100 kilogram, od 7-90 do 0-50; 
groch od 8*— do 10-50; fasolę od 8 50 do 11*—; 
tatarkę od 6-25 do 7'— ; wykę od 6‘50 do 7-— ; 
rzepak od 18-— do 18-50.

Lwów 20 lutego.

14-te ogólne Zgromadzenie Delegatów galic.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Do Lwowa obecnie zjechali się delegaci galicyj
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na zgro
madzenie doroczne, które dziś pierwsze odbyło po
siedzenie pierwotnie pod przewodnictwem prezesa 
Rady nadzorczej p. Oktawa P i e t r u s k i e g o ,  nastę
pnie pod przewodnictwem prezesa Dyrekcyi hr. Kaź. 
K r a s i c k i e g o  i w obecności komisarza rządowego 
Prokuratora skarbu Dra P o d l e w s k i e g o .

Po sprawdzeniu 62 nowych wyborów, które w 
r. z. się odbyły i unieważnieniu jednego (z okręgu 
Bohorodczany-Nadwórna) prezes odczytał sprawozda
nie z czynności Dyrekcyi, z którego ważniejsze da
ty przytaczam.

Z końcem r. 1875 było wydanych 5 %  pożyczek 
hipotecznych na podstawie iloczynu podatkowego na 
453 hipotekach w kwocie 8,854,600 złr., na podsta
wie zaś oszacowania na 264 hipotekach w kwocie 
11,798,200 złr. W r. 1876 wydano na podstawie 
iloczynu podatkowego 33 pożyczek w kwocie 492,800 
złr. na podstawie oszacowania 74 pożyczek w kwocie 
3,925,700 złr. Razem tedy istnieje 824 pożyczek na

hipoteki w przestrzeni 1,039,824 morgów, wartości 
67,367,312 złr., w wysokości 26,071,300 złr. Stan 
wierzytelności pożyczkowych wynosił z końcem 1876 
r. 21,771,800 złr. Od zawiązania Towarzystwa wy
dano pożyczek ogółem 48,488,055 z łr  i tyleż było 
w obiegu listów zastawnych. Od r. 1843 aż do końca 
1876 wypowiedziano ogółem 264 kapitałów i wysta
wiono 152 majątków na przedaź a p r z e d a n o  r z e 
c z y w i ś c i e  t y l k o  20 m a j ą t k ó w .  Obrót w listach 
zastawnych wynosił z r. 1876 złr. 3,586,265 w go
tówce 3,036,986 zlr. W dalszym toku sprawozdania 
Dyrekcya opowiada dzieje zatargów swych z władza
mi skarbowemi, które ostatecznie na niekorzyść To
warzystwa rozstrzygnięte zostały. W r. z. zapłacono 
skarbowi tytułem podatków i ekwiwalentów 31,932 
złr. Z nadwyżki dochodów rocznych nad wydatkami 
pobrał skarb 57 3 procent, Towarzystwu zaś pozo
stało 42 7 procent. Również z giełdową Izbą wie
deńską Dyrekcya toczyła spory o giełdowy dodatek, 
żądany w kwocie 2535 złr. 79 ct. Dyrekcya z uwa
gi, że listy zastawne mają prżew&źnie odbyt w&u-  
licyi, a z giełdy wiedeńskiej żadnego prawie niema 
pożytku, zrobiła przedstawienie do Izby giełdowej, 
która zamiast odpowiedzi wykreśliła listy z cennika 
giełdowego. Dyrekcya nie była przygotowaną na tak 
bezwzględne postępowanie, mając jeszcze od cesarza 
Ferdynanda nadane prawo notowania papierów swych 
na giełdzie, które było bezwarttnkowem; W skhtek 
zaniechania notowania listów na giełdzie Bank na
rodowy przestał lombardować listy. Celem uchylenia 
szkodliwych skutków wykreślenia musiało się Towa
rzystwo udawać do ministerstwa, które dopiero 16 
października 1876 r. udzieliło przychylną odpowiedź.

Na wniosek p. A b r a h a m o w i e  z a jako przewo
dniczącego komisyi rewizyjnej Udzielono Dyrekcyi 
absolutoryum za r. 1876, wyznaczono 1500 złr. na 
zapomogi urzędników, a w końcu wyrażono podzię
kowanie Dyrekcyi za staranne i oględne prowadze
nia interesów. Sprawę polepszenia płac prezesa i dy
rektorów odroczono do następnego posiedzenia, syn
dykowi zaś Towarzystwa Drowi Gnoińskiemu podwyż
szono płacę z 1700 złr. na 2000 złr.

W iedeń 22 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3194, zabitych 

wieprzów 725, jagniąt 1248, żywych owiec 665, ży
wej nierogacizny 855 sztuk.

Cielęta płacono od 34 złr. do 52 złr., zabite wie
prze od 48 do 58 złr., jagnięta za parę płacono 
od 5 do 13 złr.; żywe owce od 40 do 45 złr.; ży
wą nierogaciznę od 35 do 50 złr. za 100 kilo ży
wej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffi Stirbtfk

Przyjechali do Krakowa, od 21go do 22go lutego.
HOTEL KRAKOWSKI: Z. Janiszewski z Galicyi, 

Wł. Dębski z Warszawy, M. Arendt z Poznania, Sta
nisław Michniewski, W. Ibiański i L. Oraczewski z 
Galicyi. S. Kudelka z Dublan, St. Turski z N. Są 
cza, St. Chrząszczowski ze Słotwiny, Jerzy Schwab 
z Tuchowa, M. Willig z Wiednia, J. Sumowski z 
Wołynia, Wł. Wawrausch z Rzeszowa, Jan Bieliński 
z Tarnowa, St. Jagielski z Olszowy, Jan Waszkowski 
z Szczueina, A. Sanocki z Wołynia, Kon. Kiniewicz 
z Opawy, K. Ciszewski z Kongresówki, J. Białkowski 
z Berna, L. Ciposz z Klagenfurtu, A. Wollmann ze 
Lwowa, Wł. Krajewski z Wrocławia, Zygmunt Ma
łachowski z Wołynia, J. Kwiatkowski z Będziny, X. 
Jan Wolff z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze, telegraficzne.

B erlin  22 lutego. Cesarz zagaił dziś parlament 
następującą mową tronową:

Szanowni Panowie!
Rozpoczynając trzeci okres prawodawczy, witam 

Was w imieniu rządów związkowych.
Skład parlamentu który wyszedł z nowych wybo

rów, pozwala mi spodziewać się, że i w tym okresie, 
podobnie jak w obu poprzednich, powiedzie się zała
twić dla dobra narodu ważne zadania postawione 
parlamentowi, za porozumieniem się rządów związ
kowych z reprezentacyą ludu.

Przedewszystkiem żądanem będzie od Was zajęcie 
się obradami i uchwaleniem budżetu na r. 1877/78. 
Co się tyczy zaspokojenia potrzeb nie pokrytych wła- 
snemi dochodami, Cesarstwo ma naprzód przyznane 
sobie w art. 70 konstytucyi prawo rozłożenia opłat 
matrykularnych. Zadaniem Waszem będzie, wespół 
z rządami związkowemi wziąść pod rozwagę, czy i ja
kie kroki poczynić należy, aby przez otwarcie innych 
źródeł dochodowych zniżyć zbyt wygórowane opłaty 
matryknlarne.

Roboty przygotowawcze do rokowań z Austro-Wę
grami względem odnowienia traktatu handlowego, o 
tyle posunięte zostały za udziałem rządów pruskiego, 
bawarskiego i saskiego, że układy z Austro-Węgra
mi wkrótce dadzą się rozpocząć. Zakończenie tych 
rokowań stanowi wstępny warunek reform naszego 
systemu cłowego i podatkowego, nad któremi rządy 
związkowe przystąpią niebawem do narad.

%m pieniędzy i papierów pub!.
H.aai|r*«>WK«y*

Hifia.liEc&w* 23 Lutego, 
tfcbel papier, rosyjski . . . ( * »  1 sztukf) 
lubal srebrny obrączkowy . „ 1 „
dark n ie m ie c k i ...........................   1 „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  .,
Dukat austryaoki „ . . „ 1  »
łfapoleondor „ . . „ 1  „
Pólimperyał „ . . „ i  „
20-markówka niem. ważna , „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z h . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatno . (sa 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
t y  Pożyczka krajowa galioyjska “2
Obligaoye indemnizacyjne galic. . k
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem .. f  -S 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g  
t y  listy hipoteczne banku hipot. ( jj 'jj 

listy dłużne galio. zakł. w łoś.'  g 
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

ca 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł. w.a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
•jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100?<) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł.

Projekta ustaw dawniej już przedłożone o urządze
niu i atrybucyach Izby obrachunkowej i o zarządzie 
dochodami i wydatkami Cesarstwa, dojdą Was po
nownie. Niewątpliwie podzielacie życzenie dania pra
wnych podstaw i sarfioistnego tęybri prowadzenia bu
dżetu Cesarstwa, tudzież urządzenia i kontroli ra
chunkowości. Słusznie przeto oczekiwać można, żó 
tym razem przyjdzie do zgody nad pomienionetni 
projektami nstaw.

Niezałatwiony również zeszłej sesyi projekt ustawy 
o śledztwie w przypadkach morskich, będzie Wam 
na nowo przedłożony.

Ustawy sądownicze uchwalone w ostatniej sesyi, 
mają w myśl przepisów w nich zawartych wejść w 
życie d. 1 października 1879. Aby dotrzymać tego 
terminu, potrzeba rozstrzygnąć jak najspieszniej co 
do miejsca urzędowania najwyższego trybunału Ce
sarstwa. Odnośny projekt ustawy będzie Wam przed
łożony.

W sferach przemysłu ojczystego dały się słyszeć 
skargi na brak wspólnych ustaw co do opieki wy
nalazków rękodzielniczych. Aby temu brakowi zapo- 
biedz, wypracowany został po wysłuchaniu zdania 
biegłych, projekt ustawy o patentach, który Was doj
dzie i stanowić będzie jeden z głównych przedmio
tów Waszych obrad.

Niestety, położenie przygnębione, w jakie ostatnie- 
mi laty popadł handel i przemysł, trwa dotąd je
szcze tak u nas, jak i winnych krajach- Nieustanne 
badania rządów związkowych co do środków zara
dzenia temu, nie wlały we mnie przekonania, aby we
wnętrzne stosunki cesarstwa Niemieckiego miały isto
tny udział w przyczynach tego złego, które we wszy
stkich innych krajach równocześnie czuć się daje; 
Zadanie Zapobieżenia chwilowemu i miejscowemu bra
kowi zatrudnienia sił roboczych, obchodzi bliżej po
szczególne kraje niż Cesarstwo. O ile brak zaufania 
w przyszłe bezpieczeństwo stosunków prawnych w o- 
brębie Niemiec może stać na przeszkodzie ożywieniu 
napowrót handlu, uznacie wraz ze mną podobne o- 
bawy za bezzasadne. Organizacya Cesarstwa i zdrowy 
zmysł ludu niemieckiego stanowią silne przedmurze 
od niebezpieczeństw, jakieby mogły anarchiczne za
biegi zgotować dla bezpieczeństwa i regularnego roz
woju naszych stosunków prawnych.

Niebezpieczeństwa zewnętrzne, jakieby mogły je
szcze wyniknąć z nierozwiązanej kryzys wschodniej, 
mniej zagrażają Niemcom, niż innym krajom. Poli
tyka moja pozostała niezachwianie wierną zasadom, 
jakich się trzymała od początku zawikłań wscho
dnich. Konferencyi w Konstantynopolu nie powiodło 
się na nieszczęście, skłonić Porty do przyznania u- 
stępstw, których mocarstwa europejskie sądziły 
mieć prawo żądać dla dobra ludzkości i zapewnienia 
pokoju na przyszłość. Układy konferencyjne miały 
jednak taki rezultat, że mocarstwa chrześciańskie 
doszły między sobą pod względem rozmiarów rę- 
kojmij od Porty żądać się mających, do zgody, która 
przed konfcrencyą nie znalazła przynajmniej jeszcze 
wyrazu powszechnie uznanego. Zyskano przeto stałą 
podst. wę zaufania, że pokój utrzymanym będzie między 
mocarstwami i wtedy nawet, jeśliby nie miała spra
wdzić s;ę nadzieja, iż Porta z własnego postanowie
nia wprowadzi w wykonania reformy tyczące się 
traktowania jej chrześciańskich poddanych, co kon- 
fereneya uznała za potrzebę Europy. Jeśliby mięły 
pozostać niespełnionemi te oczekiwania , _ które się 
wiążą z obietnicami Porty i z rozpoczęciem ukła
dów pokojowych z Serbią i Czarnogórą, rząd mój 
jak dotąd, tak i nadal starać się będzie w kwestyi, 
w której interesa niemieckie nie przepisują mu wy
raźnej linii zachowania się, użyć wpływu swego 
dla opieki nad chrześcianami w Turcyi i dla strze
żenia pokoju europejskiego, osobliwie zaś dla utrzy 
mania i utrwalenia swoich własnych dobrych stosun
ków z rządami sprzymierzonemi i przyjacielskiemi. 
W tem dziele pokojowem liczę z zaufaniem na bło
gosławieństwo Boże.

B ruksella  22 lntogo. N ord  zwraca uwagę co 
do znanej noty rumuńskiej do Porty z 10 stycznia, 
w której proszono Portę, aby pisemną deklaracyą 
zapewniła, iż Rumunia nie będzie należała do pro- 
wincyj objętych konstytucyą turecką, że Porta do
tychczas na notę tę uie odpowiedziała.

K onstantynopol 21 lutego. Porta rozesła 
ła do swoich posłów za granicą depeszę, w której 
urzędownie naznacza, że wszystkie pogłoski o mają
cej zajść zmianie w wezyracie są mylne i bezza-

W aszyngton  21 lutego. Senat odrzucił pro 
testacye zaniesione przeciw głosom wyborczym kra 
ju N e v a d a .  Komisya finansowa senatu wniosła wy
puszczenie w obieg nowych obligacyj na 4 % . Wnio
sek ten zgadza się po części z propozycyami prozy 
denta Granta, zamieszczonemu w jego orędziu do 
kongresu d. 3 lutego.

Jest to nowością nawet w najbardziej parlamen
tarnym systemie, aby gabinet niestawiając niesamo
dzielnie, żądał instrukcyi, a raczej mandat impera- 
ra tif  w sprawie zewnętrznej, bo taką dla Przedliti- 
wii jest ugoda austro-węgierska. Precedens ten nie 
minie bez szkodliwego wpływu na stanowisko gabi
netu i jego niezawisłość. Nie pominięto wszakże Po
laków i stronnictwa prawa. Korespondent nasz A

podaje pobudki, jakie skłoniły Koło polskie do od
mówienia odpowiedzi. I znów Polakom przypadło 
przypomnieć rządowi i stronnictwu wPrcókonstytu- 
cyjnemu prawidła postępowania prawdziwie parla
mentarnego. Odmowa odpowiedzi na pytanie oder
wane, tyczące jednego tylko szczegółu, a postawione 
na ostrzu noża, ma jeszcze tę dobrą stronę, że zo
stawia delegacy! polskiej zupełną swobodę działania, 
kiedy cały akt ugody zostanie poddany potwierdze
niu Rady państwa. Kiedy kluby lewicy będą mu
siały w konsekwencyi swej afirmatywnej odpowiedzi 
uśmierzyć nieco opozycyjne zamiary, Polacy i stron
nictwo prawa będą mogli z zupełną swobodą, bez 
uprzedzeń, sine ira et studio wypowiedzieć to, co 
wzgląd na dobro kraju i interes monarchii wskaże.

Uśmierzyła się nader polemiczna walka i wstrzy
mane chwilowo zostały napady dzienników niemie
ckich na Francyę. Zdaje się, że były one tylko na
stępstwem systemu intymidacyi, jaki gabinet berliń
ski od ostatniej wojny zastosowywał wobec Francyi, 
ilekroć jakiekolwiek dążenie niepodległej polityki się 
objawiło. Postrach drugiej kampanii i nowego roz
bioru został użyty, aby dowieść Francyi zbyt ufa
jącej w opiekę Rosyi, że Rosya zajęta na Wscho
dzie nie wstrzymałaby teraz jak to uczyniła przed ro
kiem nowej wyprawy na Francyę. Chodziło także
0 zachwianie ks. Decazes. Uspokajające musiały nadejść 
z Berlina instrukeye do ambasady niemieckiej w Pa
ryżu, skoro ks. Hohenlobe uznał za właściwe zgro
madzić w swoim salonie wszystkie znakomitości po
lityczne, zacząwszy od prezydenta rzeczpospolitej 
marszałka Mac-Mahona, aż nawet do książąt orle
ańskich, o których knowaniach tak szeroko rozpisy
wały się dzienniki pruskie.

Ustęp mowy tronowej przy otwarciu wczoraj par
lamentu niemieckiego odnoszący się do sprawy wscho
dniej, jest dziś najważniejszym faktem w sprawie 
tej, bo go napisał ks. Bismark, a wypowiedział ce
sarz Wilhelm. Brzmi on nader pokojowo i zgodnie 
z wczorajszemi wiadomościami, które może były tylko 
jego zapowiedzią. Przecież jest w tej mowie zdanie, 
które przypuszcza wymuszenie ustępstw i reform od 
Turcyi przez Rosyę, bez zakłócenia pokoju między 
innemi mocarstwami. To też dzisiaj, pomimo poko
jowego wiatru, który wiał wczoraj, telegrafują do 
Polit. Gorresp. z Jass, że według obiegających tam 
wiadomości, w rosyjskim konsulacie naznaczają 10 
lutego dawnego stylu, a 28 nowego, jako dzień 
przekroczenia armii rosyjskiej przez Prut. Z innych 
stron, a mianowicie przez dzienniki peszteńskie, do
chodzą podobne wiadomości. To pewna, że uzbrojenia 
rosyjskie trwają wciąż, a zbyt lekkomyślnie rozsiewane 
przez niektóre organa, a szczególnie przez dzienniki 
lwowskie wieści, o niesłychanej słabości armii rosyj
skiej, winny być z wielką przyjmowane ostrożnością. 
Turcya sama i jej mężowie stanu wiedzą, że nie spro
stają siłom wojskowym rosyjskim, aczkolwiek te trudne 
przed sobą będą miały zadanie ze względu na poło
żenie jeograficzne kraju, w którym działać mają za 
czepnie; i dzisiaj stan dróg około Kiszeniewa jes'; 
największą przeszkodą natychmiastowej akcyi wojsko
wej; przytem zapewne rząd rosyjski chce dokończyć 
swoich uzbrojeń; wszelkie zatem pogłoski o słabości
1 niegotoweści armii wyrachowane być mogą na zy
skanie na czasie i uśpienie czujności. Z tych samych 
powodów pojawiać się zaczyna zdanie, iż w Peters
burgu nie są może tak bardzo niezadowoleniem r 
opóźnienia się odpowiedzi na ostatnią notę ks. Gor 
czakowa. Przytem przecież wciąż kładą jeszcze nacisk 
na usiłowania mocarstw w duchu wczoraj wspomnia 
nych planów lorda Derby, ułatwienia Rosyi wycofa
nia się i skłonienia jej do zaniechania odosobnionej 
akcyi, skoro o żadnem wspólnem działaniu nie ma 
już mowy. Twierdzą, że jenerał Ignatiew nawet nie 
życzy sobie wybuchu wojny i jest zdania, że armija 
południowa stojąca w Kiszeniewie wystarczy, aby zni 
szczyć w krótkim czasie finansowo Turcyę. Pojawia 
ją  się znowu pogłoski o nowem odezwaniu się ks, 
Gorczakowa przed odebraniem odpowiedzi na ostatnią 
jego notę. .

Journal de St. Petersbourg potępia podejrzenia 
rzucane przez prasę rosyjską na gabinet berliński i 
twierdzi, że właśnie dla łatwiejszego rozwiązania za
wikłań wschodnich nie należy zniechęcać tego ga
binetu w jego działaniu; jedyny bowiem zarzut jaki 
możnaby mu uczynić jest, iż z niedeść wielką wy
trwałością postępuje. W Berlinie zaś tłumaczą dziś 
nieogłoszenie rozmów ks. Bismarka z lordem Salis
bury tem, iż odnosiły się one do postawy gabinetu 
wersalskiego, która dotąd niechętnie jest widziana 
przez ks. Bismarka. Zauważymy, że jeżeli była mo
wa o Francyi, to niepodobna, aby jednocześnie nie 
było i mowy o Rosyi. _ . .

Z Jass donoszą do Polit. Corr., że rumuński mini
ster wojny wysłał silne oddziały wojska do Mara- 
czesty i Barbosz, jako punktów zetknięcia się linij 
kolei żelaznych, które należy zasłonić, gdyż w razie 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, Turcy nieza- 
wodnieby je zajęli.

Z Tyfliau donoszą do Polit. Corresp. o nowym 
sprzymierzeńcu Rosyi; ma nim być szach Perski, który 
zobowiązał się wystawić na granicy tureckiej i prze
ciw Porcie korpus trzydziesto tysięczny.

Wieści o układach w Stambule z księstwami są 
wciąż pomyślne, lecz żadnych nowych nie przynoszą 
faktów. My zaś odbieramy z Neapolu ze źródła wia-

rogodnego zajmujące następujące szczegóły: „Midat 
basza przybył tu 16 b. m. z Bnndisi; aczkolwiek 
w niełasce, ma on jeszcze wielki wpływ w Stam
bule i zachował ze stolicą bezpośrednie związki. Te
mu kilka dni, kiedy jeszcze bawił w Brindisi paro- 
wiec pfzybyły wprost i umyślnie ze Stambułu, Przy~ 
wiózł mu depesze i raporta. W świecie muzułmań
skim panuje wielka niepewność a nawet przera enie, 
z powodu ciągłych zmian w sferach rządowych: osób, 
wyobrażeń i polityki; rozstraja to ten świat w wy
sokim stopniu". , . ,

trem denblatt, jakby półurzędownie zaprzecza dziś 
autentyczności listu Midata do Sułtana, który & za
strzeżeniem powtórzyliśmy wczoraj

Presse tłomaczy pogłoski pojawiające się o mo- 
bilizacyi armii austryackiej w ten sposób, iż poleco
no dla próby wszystkim władzom cywilnym i woj
skowym przeprowadzić ją  na papierze do końca lu
tego.* Przy tej próbie przecież, żaden obywatel me 
będzie oderwanym od zwykłych swoich zatrudnień. 
O ile wiemy, rozporządzenie to u nas już jest w 
znacznej części przeprowadzone od kilku miesięcy.

Król Krystyan szwedzki wyjechał do Chrystyanu, 
aby tam mową tronową zagaić sejm norwegski.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasul*
W iedeń 23 lutogo. Z wczorajszego zgromadza 

nia stronnictwa wiernokonstytucyjnego donosi Reichr- 
raths- Corresp., że minister skarbu oświadczył, iż Bank 
wprawdzie nie życzy sobie mianowania wiceguberna- 
torów i honoris causa broni się przeciw temu, atoli 
jest to kwestya, o którą nie rozbije się wszystko, 
jeśli innym kwestyom organizacyjnym i stanowisku 
Banku zadośćuczynionem zostanie. Minister prezydent 
oświadczył, iż gubernator Banku uznał wobec niego 
bez ogródki, że rząd energicznie bronił stanowiska 
Banku, zresztą on sam także może potwierdzić, że> 
sekretarz jeneralny Banku wprawdzie uznawał mia
nowanie wicegubernatorów za rzecz niebezpieczną, 
oświadczył jednak, że Bank przyjmie to, co oba rządy 
między sobą umówią, gdyż jest to kwestya polity
czna. Przewodniczący różnych klubów zgodzili się 
odbyć następne posiedzenie Rtronnictwa wiernokon
stytucyjnego w sobotę przed południem. Klub lewi
cy uchwalił znakomitą większością rezolucyę wnie
sioną przez Herbsta, tój treści, że stronnictwo wier- 
nokonstytueyjne, zastrzegając sobie zupełną wolność 
co do wszystkich innych przepisów ugody, zgadza 
się z organizacyą Rady centralnćj Banku, według 
projektu przedłożonego w pytaniu rządu. Klub postę
powy poweźmie dopiero uchwałę na osobnem posie
dzeniu.

W iedeń 23 lutego (;pryw .) Wczorajsza narada 
całego stronnictwa wiernokonstytucyjnego rozeszła się 
bez rezultatu. Wieczorem odbyły się posiedzenia klu
bów. Klub postępowy miał podobno odpowiedzieć 
p r z e c z ą c o  na postawione przez rząd pytanie. Klub 
lewicy znakomitą większością przyjął wniosek Herb
sta, aby zastrzedz sobie wolność co do innych punk
tów, odpowiedzieć zaś t w i e r d z ą c o  na pytanie co do 
Rady centralnćj. Prywatna depesza z Pesztu do Pres
se potwierdza doniesienie Polit. Corr. co do praw
dopodobnie bliskićj akcyi Rosyi przeciw Turcyi.

Londyn 23 lutego. W Izbie niższej B o u r k e  
odpowiadając Ryelandowi rzekł, iż otrzymał depeszę 
z Konstantynopola, która nazywa zmyśloną wiado
mość Timesa o mianowaniu Szefketa baszy komen
dantem korpusu. Opozycya zgadza się na odroczenie 
obrad do piątku. W Izbie wyższej odpowiedział 
B e a c o n s  fi e l d  Rosebergowi, iż będzie mógł wkrótce 
pomnożyć liczbę konsulatów w Turcyi. D e r b y  od
powiadając na zapytanie księcia Argyll postawione 
na posiedzeniu wtorkowem co do depeszy dziękczyn
nej w. wezyra z 24 grudnia, oświadczył, że depe
sza wyrażała podziękowanie za objawione Porcie ży
czenia z powodu zamianowania Midata w. wezyrem.

K onstantynopol 22go lutego. Dziś odbyła 
się nadzwyczajna Rada ministrów. Druga konferen- 
cya delegatów serbskich u Savfeta baszy trwała blizko 
trzy godziny; zgoda prawie osiągnięta; następna kon- 
fereneya w sobotę. Zapewniają, że opóźnione przybycie 
delegatów czarnogórskich nie pociągnie za sobą for
malnego przedłużenia rozejmu, atoli w skutek wza
jemnego porozumienia wydano z obu stron rozkazy, 
aby się wojsko trzymało na stanowisku obronnem.

K ursa. W i e d e ń  23go lutego, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 62‘55 —  Renta srebrna 
67 50. —  Losy z r. 1860 109 25. Akcye Banku
Naród. 836.— Akcye kredytowe 149 ■ Londyn
124-15 — Srebro 113-10 — Napoleony 9*92 V2 —
Lombardy 77 5 0 — Losy z r. 1864 135" Akcye
kolei Karola Ludwika 209 75—Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieckiej 114-50 —  Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 91-50 — Akcye kolei węg. wschód. [—•— 
Anglo Bank 71-— — Obligacye indemn. galicyj. 
skie 84 20 — Losy premiowe węgierskie 71-75 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84 50 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 113-25. — Listy zastaw, hipoteczn. 
87-20 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — •— 
Marki 60-95 — Ruble 154-—.

Usposobienie giełdy: mdłe.____________________
KEDAKTOK ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K to b u k o ic sk i.

płacą żądają

1 53V,
1 75 
0 60 
5 84 
5 84 
9 80

1 54'/, 
1 85 
0 61’/, 
5 96 
5 96 

10 00

0 — 
113 50 
112 50

0 -  
115 50 
114 —

88 50 
83 75 
76 25 
83 50 
86 50 
90 -

85 75 
78 25
85 50 
88 50 
93 —

92 - -------

85 50 88 50

------- 89 50

_ _oJM
89 50^ 
79 50£.

98 50 
85 - 2
95 e o f
96 50^ 
91 59.Ó 
81 25 E.

209 — 
114 -

212 50 
117 50

— -------

Losy krajowe.
Loay miasta Xi fik owa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  22go Lutego. 
t y  zjedn. dług paiist. bank.

., „ srebr.
Oblig. md. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ węgierskie 
„ galicyjskie

„ „ buko wińsk.
„ siedmiogr. 

t y  węgierska pożyozka kol.
(po 300 frank.) 120 ałr 
Listy nastawne. 

t y  Banku naród, listy •
4 „ galicyjskie...................
5 ....................
6 ” galio.’zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118
7 , ,  „ „ » «
6 n i, ,, » »>
5 '/, ST. „ ,, >, i,
t y  węgierskie listy . .
5 „ zakł- kredyt, aastr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z  roku 1839 . 

„ „ „ 1854 .
1880 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki

płac; żądają

14 25 15 50
------- 21 -

62 80 63 -
67 85 68 •-

100 75 101 25
100 50 101 50
73 75 74 2t>
84 20 84 70
82 - 83 -
71 40 71 80

98 50 99 —

96 50 96 65
76 60 77 -
84 — 84 50
91 30 91 80
88 - 89 -
96 75 98 —
86 - 87 -
94 —
—  — 80 -

105 25 105 75

89 25 89 75
144 - 144 50
87 50 88 -

283 - 285 -
105 75 106 50
110 30 110 60

118 - 118 50
135 50 136 -
71 50 72 -

Losy Oomorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej a®

Dunaju . . . .
„ księcia Baim . ,
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genoss . .
„ miasta Budy . .
„ Windisohgiaetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevioh . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju

t  i o c .  Ferdynanda 
rządowej fr. a. 
zachód, o. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . . . 
Ozerniowieckiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Gisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego weg. 
~ ’ franko-austryackiegc

firanko-węgierskiego

płacą iądąji*
21 50 22 50

162 - 162 oO

95 - 95 25
37 50 38 50
28 - 28 25
30 50 31 —
18 50 19 -
30 - 31 -
23 50 24 -
22 - 23 -
13 50 14 -
13 50 14 -
16 80 17 10

634 - 837 -
150 10 150 30
344 - 346 -

1800 1805
238 50 239 -
132 50 133 -
77 50 77 75

210 25 210 75
115 - 115 25

92 — 92 50
jl04 50 105 50

95 50 96 -
85 - 85 50
81 50 82 50

161 - 162 -

112 50 113 -
l id  - 118 25
72 80 73 -

120 - 120 25
) 9 - 9 50

----- — -

lanku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . •

„ galio. hipotecznego .
„ ala obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej • •

Koszyoko-Bognmińsk.
owej 500 fr. .

z r. 1867 
Jowej 500 fr. . 

_y 1875-1876 t y  . 
nóŁ o. Ferd. 100 złr.m.k.

„ 100 złr. w.a. 
" ” „ w srebr. t y  

połudn. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . .
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. t y  z« 100 złr.
Emisya 13....................
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr. t y  za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr .w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 złr...................

Woluty.
Cesarskie kor ony. . . .

dukat ca wagę .

79 50 80

Napoleondory . . . . .
Seweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ......................  .
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

67 — 
155 50 
146 75 
113 50

67 25 
156 75 
147 25 
114 -

100 -  
94 50 

105360

101 -
95 50 

105 80

85 50 
91 50

86 -  
92 50

101 50 
98 40

101 75 
98 70

77 80 
77 60 
5 ł 75

78 20 
77 80 
60 —

75 50 76 -

87 - 88 -

5 90 
5 92

5 92 
5 94

L w ó w  22 lutego.

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski . 
RHbel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . 
u u irk i  1 0 0  • . • • *
Listy zast Tow. kr. gal. t y

” ” r.” 1_ ” ł nJ’, „ Banku hipoteoz
Obligi indemn. bez kupon. 
Akoye kolei galio. K. L. b. k. 

t) Łwow.-Czem.
" banku hipot. gaL

W ariM W B  21 lutego.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
i, n nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgosl
Rosyj. potyczka prera.1864 r 

1866

09 89 
12 40

113 10

60 75 
1 63"

09 90 
12 50

113 25

60 85 
1 54

5 79 5 91
5 83 5 95

10 00 10 30
1 72 1 OO

1 53 1 55
60 25 61 25
83 80 84 70
76 80 77 80
87 25 88 —

84 ___ 85 —

209 25 211 25
114 50 116 50
212 — 215 —

rab.| kop.
96 15 
96 15 

065'/, 
90 45 
081"/,, 

80 35 
088*/,

190 — 
90 -

rub-lkop.

90 65 

80 65



KSIĘGARNIA k a t o l ic k a  
» r a  W ła d .  M lłk o w s k le g o

w Krakowie przy ulicy S. Anny 
otrzymała i poleca:

3 5  w y d a n i e  z  r o k u  1 § } |
K r a e l e c t i o u e s  t h e o l o g l c a e

Perrone’i* .
Kompendiom w dwóch wielkich tomach.

Cena egzemplarza 6 zlr. w. a. (354-2-3)

k s ię g a r n ia  
S .  A .  Krzyżanowskiego

w Krakowie, Rynek L. 30
otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y  sastę 

pujące dzieła:
” ®w y  ,Ea pogrzebie ś. p. Maurycego 

Manna dma 15 listopada 1876 r. 50 c. 
(Uoccod ze sprzedaży tego dziełka prze- 
znaczony jest na cel dobroczynny). 

Z e l e w s k i  D r .  A .  Nauka o wyzna
cznikach % zastosowaniami, wyłożona w 
sposób przystępny dla uczniów uniwer
sytetów, szkół politechnicznych i innych 
zakładów wyższych. Złr. 1-80. 

( w o r z k o w s k ł  JM . Księdzówna. Po
wieść gaJioyjska. Złr. 1-20. 

t w o r z k o w s k l  JM. O rusińskiśj i rosyj
skiej szlachcie. Wydanie 2gie. Złr. 130,

Do wydzierżawienia każdego czasu
f o l w a r k  n a  S l c l a n a c h  p o d  
K r a k o w e m  rad Wisłą., z wszelkiemi 
budy ikami, gruntami blisko 307 mrg., in
wentarzami, znacznym stawem i cegielnią 
o trzech piecach. — Bliższa wiadomość na 
miejscu w klasztorze 0 0 . Kamedułów lub 
u adw. Dra Wędrychowskiego w Krakowie 

(535-1-3)

tfóM 8 Soboty H Iktago 18TT.

Ola właścicieli cegielń
T l I t r  7 1 7  W  p o O t A P b l  ruchu parowego końmi i rę- 
***** ™  ■ w U g ł t t l  t t i  cznego celem wyrabiania tanich

polecam moje nowo po
prawne i wzmocnione

ee*let bndowlanyeh, •zdohnyrh 1 pustych, kamieni ognio
trwałych, rnr sączkowych (drenowych), pty* do trotoarów 
ł przedsionków, dachówek, cegieł wapiennych i cemento
wych, prasowanych, węglanyeh itd. itd . (532-1-3)

Szczególniej zwracam uwagę na moje doskonałe prasy do wyrabiania

Wolnego stanu, dobrze wycho- 
wana, obznajomiona praktycznie 

z gospodarstwom, nadzorowaniem sług i ogólnego 
porządku domowego, także z niektóremi recznemi 
robotami, mogąca być towarzyszką lub t. p„- życzy 
sobie znalezc umieszczenie na wsi lub w mieście, 
w takim domu, któremuby mogła ze starannością 
i szczerą przychylnością oddać swoje usługi, oraz 
na dłuzszy pobyt liczyć. Dlatego ręczy się, iż osoba 
ta zasługuje na prawdziwe zaufanie i względy. — 
Interesowani raczą się zgłosić listami frankowanemi 
pod adr. Cr. II. M. poste restante Dobremll. 

(523-1-3)

—  j - -------------- r  j  ” j   —

francuskich gładkich dachówek.

FAKTOM LEKKI
w dobrym stanie, J e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a 
n i *  w Krakowie przy ul. S m o l e ń s k  pod L. 50. 

(531-1-3)

KONKURS.
Gmina izraelicka w Rzeszowie ogłasza 

niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
rellgll dla uczniów mojżeszowego wyznania 
przy szkole gimnazyalnej i ludowej, z ro
czną płacą 350 złr. Podania, w potrzebnejdo- 
humenta zaopatrzone, mają być do 15 mar
ca b. r. do Przt łożeństwa gminy wniesione

Frzełożeństwo gminy IzraelloklóJ 
w Rzeszowie.

(534-1-3) Dr. E. Drobner.

lita n ii licytacji.

L E K A R Z
Polak, który świeżo dostąpił stopnia do
ktora wszech nank lekarskich, poszukuje 
dla siebie odpowiedniego miejsca.— Bliż
sza wiadomość pod lit. AL, Z .  poste re
stante M rai*.ó w .  (346 5-5)

I1 W M M E

Nr. 2699.   (500-1-3) |

Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznćj wiadomości, iż 
w dniu 2 §  l u t e g o  r .  I>. o godz. 
12ej w południe w biurze Wydziału I. 
Magistratu, odbędzie się licytacja w 
drodze ofert opieczętowanych na wy
puszczenie w przedsiębiorstwo:
a) budowy kanału w ulicy Polnój w 

długości około 215 metrów bieżą
cych;

b) bndowy kanału w ulicy Warszaw
skiej w długości około 560 metrów 
bieżących;

c) dostawy płyt kamiennych do pokry
cia ostatniego kanału w ilości około 
420  metrów kwadratowych

Warunki na niniejsze przedsiębior 
stwo w biurze Wydziału I. Magistratu 
od strony ulicy Franciszkańskiój w go 
dsinach urzędowych cd 9ćj do 12śj 
w południe i od 4ój do 6śj po połu
dniu przejrzane być mogą, w których 
zarazem oznaczona jest wysokość wa- 
dynm na każde z powyższych przed 
siąbiorstw złożyć się mającego.

Na kopercie oferty ma być przyle
piona marka stemplowa na 50 centów 
i ma być pierwszym wierszem przepi
jana, winno być umieszczone poświad
czenie na złożone wadyum w kasie 
miejskićj.

Oferty jedynie do godziny 12 w po
łudnie dnia do licytacyi przeznaczonego 
przyjmowane będą.

Kraków dnia ^9 lutego 1877 r.

Bieliznę gotową damską 
i

własnego wyrobu, płótna, perkale kolo
rowe i białe, bieliznę stołową, chustki 
do no3a, pończochy i skarpetki poleca 
handel podpisanego w należytym wy
borze, z fabryk pierwszorzędnych, po 
cenach umiarkowanych. (495-1-6) j 

Bielizna czyszczona w włssaój pralń’ 
na sposób zagraniczny urządzonćj.

Józef Riedel.

W »*:© ShSf. 

n
* chwili aatgpoj* po iśyoic Iign iek  inif. 
uennlg ijn jeh  Dr* Vrmder. Skład w Paryż w nptoo 
p. me dakM eusm a, 23, — w .’Crałcowb
w*pt«es p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptsoe 
W. Redyk* pod Btrankiem u* m. Rynko— u  BroducŁ 
a p. M. EaUftk*, -  - w« Łwowis m aptose p, Pio:.'! 
Miiolasch*, — n • *w aw is w F.kia; zie nisterynJof 
upUorayob p. Spies'!*, — w Czemiowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 57 8-j

B P r a w i i H l w ©

FlgnlM Morłsoi
Pa ARTHAUD MODLIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza
jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (62 84 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis lo G rand, — w Krako-1 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn-1 
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Cztrniow- 
aach w aptece p. Golichowskicgo.

L o u i s  J i i g e r ,

Katalogi na rok 1877 darmo i opłatnie.

machin w B U F t S C l l e i d -  % t t C ‘ I l F l l .

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnię ciał* 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho-4--—a — 7 -j a/a*_
robę na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
zaleoają  go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0-
3KRZJSLt. (1HOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożonie wy
starcz a i nis pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (56-8-)

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiogc 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotr* Mikolascha, — w Czerniowcach w  aptece p. 
Goliehowskicgo.

A  S  “ T  M  A / l  A

W R s a n a ś ó ,  e & y y p K t t j  1l&saUupy KAefla.
«wiak«zs®, wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie no użyciu 
9- m r e f e  * ia f tla « to a a a « y « » a n tty < » & i p. LeTauacui, | 
aptekarza, 23 rue de la Monnaio w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
isydckiego „pod Koroną" i w eptcce W. Redyka, -  
m  Lwowie w aptocc p. Mikolascha, —■ w B;.o- 
daoh w aptece pai:a Ktdlaka, — w Warszawie * 
Skiadz'e m*t*vyałów apieoznyolt p. S p ię to , 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskicgo." (58 8 ) |

’’’Nie potreeba więcdj farb stopniowanych 
PBZfcCIW  SIW IZN IE.

Dzierżawa ddlir arcyks. Albrechta 
L i p o w a

(poczfta Żywiec, w zachodniej Galicy i)
poleca aa wysiew wiosenny w najlep

szym wybornym gatnn&n :
owies najwcześniej, anglel. 12 złr.

„ syberyjski . . . 10 „ 
w ykę.................................... 10 „
za 100 kilogramów na miejscu, dworzec 
kolei Bielsk (w Szląsku austr.). Próby 
przesyła na żądanie opłatnie. (425-1-3)

D r *
[James Smithson.i

Przywraca włosom j 
t na głowie i na brodzie 
I kolor naturalny jakiej 

bądź barwy

Do tój farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposob użycia bardzo prosty, 
skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 

' wiu. Pudełko 6 fr. V.7 Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego,

^  i W . Redyka.

W Czerniowcach w apt. p. Golicho^skiego. (67-7 7)

m m k i na wysiew
Early Rose, najlepsze i najwcześniejsze 

ziemmaki do jedzenia, 50 cetnarów, 
bladoróżowe amerykańskie bardzo plen
ne, późny gatunek, 100 cetnarów, ró
wnież kilkaset cetnarów buraków paste
wnych ma na sprzedaż w Czerwonym 
Prądoiku p. Kraków. (528-1-3) 

O s k a r  F l e b e r .

ZMIlilE PSW83ZESUE.

ELIXIR K T  D R A G E E S  D I I  D r U  AB UTE Ali
(L aureat de IT nstitu t de France)

ELIXIR 1 PIGUŁKI DOKTORA RA BUTE AU wypróbowane zostały w szpi
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecaja 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Gh lo r k c  ż e l a z a  leczę B l a d a c z k s , W i k e d z w m i i , N iu o -  
k s w is t o ś ć , reguluje O d p ł t w t  m ie s ik c z m e , wzmacniają O rg am izs t w tc s u -  
p a «  i o s ł a b io n e , niesprawiaj^c nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż h u rto w a  w  P a ry ż u , u  P . CLIN e t C*, u lic a  R ac in e , 44.

(61-8-)

J ^ G G ^ A f t e k a r z ^ 2 ^ R u e  d e  G a s t i s l i o n e ,  P a r y ż . J e d y n y  p r -e p a r a t o r .

PEPSI N E
P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  HOGGA.  .

reparitowl tem u nadano ipecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza $ zacho- I 
wano tym sposobem wszelkie własności temu nader poźędanemu lekarstwu i uczyniono skuteczność Jego ni - f 
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : I

, PIGUŁKI HOGGA z  CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom 
Innym przypadłościom, zpecyalnym żotjdka. 1

■ **. PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw *{*- 
■bościom źotjdka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo s j  wzmacniające. i
1  3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z Iodanem żelaza  nlepodlegajgcym rozkładowi, przeciw 
■słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, stfiliłycznym i piersiowym. i
I PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem ielaza łagodzi własności d ra in ijce Jakie lodan 1 telazo wy- 
Swierajd na lo ijdek  osób nerwowych i drażliwych. I

Pigułki Hogga sprzedaj* się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajduj* się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. Tranczyńskiego i W. Redyka. (55-34-)

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

M A

wieczne czas;
nada się raz tylko dobra sposobność do wzięcia udziału w ostatnich ciągnieniach tak wielkići 
p o z y c z k l  l o t e r y j n e j ,  jak (401-3-)

c. ^  k.
1 8 3 9  r .  L o s ó w  R o t s c b i l d a

W  tych dwóch ciągnieniach wylosowanych będzie przeszło Sledmnaśele IH1- 
llonńw Renakleli wygranych, a* każdy loa mu«l niezawodnie wy. 
eląnnąć wygraną. 9

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spólników na

20 sztnh 1839 r. Piątek Losów Rothschllda z 
20 „ węgierskich Losów premiowych lub 
20 „ Losów gmin; miasta Wiednia

i poręczamy temuż

36 pew nych w ygranych
przez następne ciągnione serye losów:

11 sztok Vs 1839 roku Seryl Losów na olągnieole 1 ozerwoa 1877 
1 sztuka Bronśwlcklój Scry 1 Losów na olągnienle 30 września 1877 
1 sztuka BrunśwlckleJ Seryl Losów na ciągnienie 30 ozerwoa 1878 

20 sztuk V5 1839 roku Seryl Losów na olągnienle 1 grudnia 1878 
1 sztuka 100 złr. 1860 Seryi Losów na olągnienle 1 maja 1879 
1 sztuka BrunśwlckleJ Seryl Losów na ciągnienie 31 sierpnia 1879 
1 sztuka BrunśwlckleJ Seryl Losów na ciągnienie 31 grudnia 1879

Gdyby w następnem ciągnieniu seryi mniej niż 10 losów wyciągniętych zostało, wtedy 
uzupełniamy poręczoną na te ciągnienie ilość 10 seryj losów dodaniem darmo brakujących sztuk, 
Utorycli zakupno z wlafliiej kleiizfnft pokryć musimy*

Wygrane będą natychmiast w analni czasie gotówką wy. 
piaeone, a oprocz tego po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzie każdemu wspólnikowi 
oryginał. U. węg. Los premiowy, lub Los gminy m. Wiednia.

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
Z a d a t e k  z l r .  !M», i  d a l t i z e  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e  p o  z ł r .  19*

Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku z l r .  8 6  wykorano będą natyebmia- 
stowein przesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnej.

Bankhaus Myitrai & Co.,
Wien, I., K&rntnerstrassc Hr. 16

( e l t e r u r i i  H a u « ) .
Adi es depesz: N y i l r a i ,  W ie n .

Wykazy ciągnień wszelkich losów przesyła się opłatnie i darmo.

jeatto MĄCZKA RYŻOWA ipecyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  izezęśliwie na skórę,

■łedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

M D  H i l l

nagaiyn Feifsm  w Parysa,
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W  K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pior- 
wszych Składach perfum i wytworow toaletowych. 

  (51-14-)

Do właśekieli losów na spłaty firmy
F e r d .  F .  f i e i t n e r .

OD DZIESIĘCIU LAT
wydaliśmy 40,000 punkŁuelnie plącącym osobom blisko za 10 milionów złr. Iobów, 
o czem każdy bezstronny pnekonać się moź«. Bardzo znaczna ilość posiadaczy losów’ 
na spłaty zbankrutowanych banków i domów bankowych oddało nam swe kwity z po
trąceniem 50 procent wpłaty, względnie żądania do wymiany — i tym już dawno 
doręczyliśmy punktualnie nafeźne losy oryginalne. (407-4-)

Kwity losów ua spłaty firmy Fejpd. F* L c i t n r r  przyjmujemy także w 
zamian z potrąceniem 50 procent, losy oryginalne można każdej chwili sprowadzić, 
a prawo grania na zawarte w towarzystwie losy pozostaje nadal niezmienione.

Nyitral A Co. w Wiedniu,
S t a d ł ,  K a r n t n e s ' s e r a s M e  A r .  1 6  ( e ł s e i r n e s  H n u s ) .

Cwioakftni Drakami „CZASU",

Na.porę wiosenną. 
|A. Z a w a d z k a

ulica Wiślna, /. piętro Nr. 174,
I ma zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, iż 
sprowadza najświeższe modele kapelu
szy paryskich, także słomkowych ao- 

|gielskich i szwajcarskich — k siaty itp.
ISk6* Przyjmuje takie w swym 

IsaloDie wszelkiego rodzaju kra- 
| wlecczyznę d la  Dam. (524-2-3)

Cioroby iolnyrli o?ęści ciała
I gieżyt żołądka, hemoroidy itd. będą szybko i 
I druntownie wyleczone przez uniwersalny środek In- 
I nyan peruwiańskich, roślinę kokową. Od 
I kilkudziesięciu lut uznane w kraju i zagra 
I nicą racjonalnie ze świeżych roślin wyrobione Sain- 
I paona pigułki kokowe Nr. II. po 2 zlr. w. a. można 
I sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez Yloh- 
I renapoiheke w illoguneyl i składy: w Kra- 
I kowie W. R e d y k a ,  we Lwowie J . B e i s e r a ,  w 
I Wiedniu C. H a u b n e r ,  Hof 6, w Wrocławiu S 
IG . S c h w a rz ,  Ohl. Str. 2*. (89-3-16

Z awiadamiam n in ie jszem  na kilkakrotne
zażalenia, że nie posyłam faktorów po 
domach do ugody na pogrzeby, żo wy
najmuję najgustowniej say nowy wiedeń
ski K a r a w a n  z zaprzęgiem za 4 złr., 

dla dzieci 2 złr. Dorożki jaknajtaniej. — 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu 
pod L. 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie. 

(459-3-6) J. Pękalski.

E m * k l e

Vlotorlaqnelle 
1 Em skie pasty lk i

(w pieczętowanych pudełkach) 
są zawsze na składzie w KRAKOWIE u pp. 
J. Wentzla, W. Goldwassera i Józ. Geldwas- 
se ra ; w TARNOWIE u A. Liebschiitza i N. 
Trauma. (165-8-10j

Kónig Wilhelms-Felsenguellen, Ems.

Bez wszelkich kosztów

l i  pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie! 
I przeszło 100 stronnic obejmujący i l i c z n e - 1  
u l  ś w i a d e c t w a m i  o d  u c i ę ś l i w i e  

I u l e c z o n y c h  nadesłauemi zaopatrzony I 
I W y c i ą g  % „ l ł r a  A l r y  M e t o d y  n a - I 
1 1 u r a l n e g o  l e c z e n i a . •» Każdy zatem, I 
Ikto o d o b r o c i  tej I l l u s t r o w a n e J  I I  
l-IO O  stronnic obejmującej k s i ą ż k i  Ory* I 
I g i n a l n e j  ( c e n a  6 0  c n t .  z a  e g z . ,  | 
I w każdej prawie księgarni na składzie) chce I 
Isię przekonać, niech sobie najpierw nadesłać j 
Ikaże W y c i ą g  g r a t i s o w y  z tejże, przez I 
I R i c h t e r ’s V e r l a g s  - A n s t a l t  (księ-i 

garnię nakładową) w L i p s k u  (Leipzig).
IW K r a k o w i e  J. M. Himmelblau, (34-16 •) |

H o p f e n - W n r z e l
i (FECHSER, SETZLINGE)
I empfićhli żuta Daihsten Friihjahrs - Anbau 
aus den besteu Saazer Stadt & Bezlrks- 
Lagen der Gefertigte. Auskiirafte ii er Be- 
handlung und Anbau werden bereitwiłUgst 
ertbeilt und wird rechtzoit ge Beste'Iung an- 

I empfohlen. Beste Referenzen iibar den Er- 
I folg der bisher durch mich' bezogenen Fech 
ser stehen rur Seite. (179 6 10)
|Helnricli Helxer,

Agent fflr Saazer Hopfen & Foohser 
in S la n z ,  Bohmen.

Plac pod budowy.
Przy ulicy S t  a r  o w i ś 1 a ś j ,  na

przeciw pałacu JWgo Barona Pu?ze- 
t», Jest f r o n t  3 0  sążn i d l  u 
lęosei a  16  g łę b o k o śc i c a ł 
k o w i c i e  l u k  częściow o  z a 
ra z  do  sp rze d an ia . Bliższych 
wiadomości udziela Wny Dr. Ferdynand 
Wilkosz, przy ulicy. J  a g i e 11 o ń s k i ć j 
pod Nr. 205 na pierwszem piętrze i 
pan Edward Meyer, przy ulicy D aj- 
w or pod Nr. 347 w K r a k o w i e .

(479-2-6)

Prawdziwe czeskie sa
dzonki obmieln

dostarcza bardzo tanio h a n d e l  c h m i e l ą

A. Ł. Stein w Pradze,
Rosengasse 19. (409-2-2)

Poszukujemy i
dla Wled«l», girowineyl i z»*r*- ajl
n l e y  rxetelnyeh osóbuszelhleh 2B 
( S t a n ó w ,  które chcą się za ąć sprzedażą 

naszych ulubionych

Mów depozytowych.
Czynność jest bardzo popłacająca i nie na
leży jćj brać za jedno ze g p r z e d a a ą  l o 
s ó w  u  w » p t » t y .  Na zapytania z pole
ceniami przesyłamy szczegółowe prospekta.

Jos. Kohn & Co.
kantor bankowy w Wlednln, 
Karntnerstrasso 45, Eoke der 

(1918 8) Krngerstrasse.

Wiedeń, najrzetelniejsza I największa

f a b r y k a
mebli żelaznych

Belokard Cemp.,
w  W ie d n iu

III Marxargasso Nr. 17,
loleca się do punktualnej dostawy swych bar
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-39 -140)

Dr. Fr. Lenglla

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, którzy c.ecze z brzozy, gdy się i 

^wierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek prz1
drze

wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to się do zajutrz 

, , — „ r»n» oddzielą prawie nieznacznie łuski pod ktńremt
skóra staje się mieniąco biała.

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 

„ Li V  Przesy*k4 pocztową o 10 cnt. więcej. (169-10-12)
w e  L w o w i e  w apt, p. Zygm. Ruckera. pod srebrnym orłem.Składy

SĄ D  (Jury) M IĘDZYNARODOW Y EUR O PEJSK I
zgromadzony w Bruxelli 1876 r. badając proankta farmaceutyczne na wystawie hygie 
nicznej przyznał najwyższą nagrodę fabrykantowi LEPERDRIEL w Paryżu, „za udo

skonalenie wyrobu jego produktów’*. Pomiędzy innemi za:
APTECZKI KIESZONKOWE wielkości porte-cygarniczki zawierające substan- 

cye i instrumentu służące do niesienia pomocy we wszystkich przypadkach.
B O lT E S DE SECOURS czyli g ą p fe c iR lŁ l użyteczne we fabrykach, domach 

znacznych, okrętach, szpitalach, licznych zgromadzeniach ludzi na jednym punkcie 
i wogóle za wszelkie przyrządy służące do opatrywania zranionych.

W I P a r y ż u  w fabryce LEPERDRIEL rue Milton 9 ;  we S h w o w l e  w a- 
ptece P. K. Mikolascha; w K r a k o w i e  w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w C z c r n i o w c a c l l  u P. Golichowskiego. (43-4-6)

Jnł dola 1 maroa Jn£ dssla 1 marca
■ S r3’ c i ą g f l i S m l o  -^ e a i

1864 r. losów państwowych.
C’a 4 a  jip o sa esa  S osu  18841 r o k u

wal. austr. air. 4 i stempel.

Główna w ygran a 2 0 0 , 0 0 0  Sitr. ! Główna wygrana

złr. 20 ,000 , złr. 15,000, złr. i 0 ,0 0 0  itd. 

WechsfórgestiMft d er A d m in istra tion  <fes „MRftCiOa'1
ty lk o  w  W iedM fiu, W o l lx ^ l le  PSr. I » .

(414-4-6)

Pierwsze c. i  uprzyw. Towarzystwo żeg lugi 
u a ’

Mamy zaszczyt podcć niniejszem do wiadomości, że rorp czynamy codzienne 
J a z d y  p a s a ż e r s k ie  m ię d z y  W ie d n ie m  a  B u d ś ip r ś z te m

i że pierwsza jazda odbędzie się 
7. Wiednia do Budapesztu 22 b. m (odjazd o godzinie •/, 7 zrana.) (522-2-2)
z Budapesztu do Wiednia 21 b. m. (odjazd o god.inie 6 wieczór )

Z Budapesztu na dół wyjeżdżają okręt? pasażet akio następnie:
Z Budapesztu do Mohacsu w poniedziałek, środę, czwsitek, piętek, sobota o godzinie 

7 rano i we wtorek wieczór o godzinie 11 ; 
z Budapesztu do Zemunia (Semlin) we wtorek wieczór o godzinie 11 i w piątek o 

godzinie 7 rano;
z Budapesztu do Orazowy i aż do Giurgevc-Ruszcznk we wtorek witciór o godz. 11. 

Wiedeń, 17 lutego 1877 r.   D y r c f e c y a  r u c l i u .

Odpoirie<l*J*liiy nj|dea drakorał J o s e f  Ł a k o c i ń i k i


